
Zwycięsko wykonać
plan półroczny

Dziś kończy się pierwsza dekada czerwca 1953 r ■— 
ostatniego miesiąca półrocza czwartego roku sześciolatki. 
Bilans pierwszego kwartału br. w skali krajowej zamknę
liśmy wynikiem dodatnim: globalna produkcja socjalistycz
nego przemysłu była większa niż przewidywał plan. Ambi
cją każdego zakładu pracy, każdego z nas, jest w drugim 
kwartale również przekroczyć zaplanowane zadania, umoc
nić i rozszerzyć dotychczasowe osiągnięcia.

Wiele zakładów przemysłowych, jak: Fabryka Tektury 
— Tarnówka, Fabryka Narzędzi Rolniczych, Zakłady Prze
mysłu Wełnianego — Złocieniec, Garbarnia — Białogard — 
przedterminowo wykonały plan za miesiąc maj. Dzięki mo
bilizacji załóg do codziennego wykonywania zadań, dzięki 
doprowadzeniu planów do każdego zespołu i każdego robot
nika oraz stałej kontroli — produkcja w tych zakładach jest 
rytmiczna 1 osiąga planowaną wysokość dzienną, dekadową 
i miesięczną. Ścisła współpraca organizacji partyjnej, 
ZMP, rady zakładowej i kierownictwa gospodarczego po
zwala na pełną mobilizację załóg do przedterminowej realiza
cji zadań produkcyjnych. Dzięki takiej właśnie współpracy 
Tartak w Bytowie wykonał plan półroczny Już w dniu 27 
maja, a na dzień 5 czerwca br. osiągnął 107,7 proc, planu 
półrocznego. W rezuultacie dobrej pracy politycznej i ścisłej 
współpracy kierownictw politycznego 1 gospodarczego, zało
gi pływające PPiUR ,,Korab“ zobowiązały się plan pół
roczny wykonać do dnia 21 czerwca br.

Są jednak przedsiębiorstwa przemysłowe, które nie osią
gają zaplanowanego poziomu rytmiczności, które mają za
ległości. Należą do nich: Koszalińska Fabryka Mebli, Draw, 
skie 1 Koszalińskie Zakłady Przemysłu Terenowego, Parkic- 
clarnla Białogard i inne. Zadaniem tych zakładów jest nad
robienie w tym miesiącu wszystkich zaległości.

Jest to tym bardziej ważne, że w niektórych zakładach 
produkcyjnych dają się odczuć nastroje samozadowolenia 
i samouspokojenia w związku z ostatnimi osiągnięciami na
szej gospodarki. Tym nastrojom należy z miejsca wypowie
dzieć zdecydowaną walkę. Powinniśmy sobie w pełni zdać 
sprawę, że samozadowolenie jest największym wrogiem na
szego budownictwa. Plany nasze są coraz bardziej precy- 
zyjne, uwzględniają one zarówno bieżące możliwości, jak 
i rezerwy zakładu. Dlatego też każdy dzień, w którym pro
dukcja nie została wykonana, piętrzy poważne trudności. 
Niewykonanie planu dwóch pierwszych dekad, stwarza pod 
koniec miesiąca konieczność zwielokrotnienia wysiłku, 
prowadzi do nerwowości w pracy, do szkodliwej szturmo- 
wości, a niekiedy grozi niewykonaniem planu.

Sprawa systematycznej walki o zabezpieczenie rytmlcz 
noścl wykonania planów dziennych, dekadowych i miesię
cznych, musi znaleźć się w centrum uwagi kierownictwa 
przedsiębiorstwa 1 każdego robotnika. A wiec w całej peł
ni należy przestrzegać Instrukcji technologicznych, wyko
rzystywać maksymalnie moc produkcyjną maszyn, apara
tów 1 urządzeń, stosować radzieckie metody pracy 2anda- 
rowej, Korabielnikowej, Kowalowa, czy Kolcsowa.

Powinniśmy również wykorzystać wszystkie możliwo
ści, aby oszczędzać przede wszystkim żelazo, stal, metale 
kolorowe, węgiel, cement 1 cegły, aby nie wypuszczać 
braków, które narażają naszą gospodarkę na duże straty. 

(Dokończenie na 2 etr.)

Depesza 
przewodniczącego CRZZ 
do XXIX Kongresu CGT 
DRODZY
TOWARZYSZE!
Nie mogąc wziąć osobi

ście udziału w Waszym do
niosłym XXIX Kongresie 
z powodu odmowy udziele
nia mi wizy wjazdowe | do 
Waszego kraju, pragnę tą 
drogą przekazać Wam od 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych i ode mnie 
osobiście najserdeczniejsze, 
braterskie pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad 
dla dobra francuskiej kla
sy robotniczej 1 sprawy po
koju.

Jesteśmy przekonani, że 
Wasz Kongres przyczyni się 
do dalszego wzmocnienia 
jedności działania francu
skich mas pracujących w 
walce o pokój i słuszne po
stulaty klasy robotniczej.

Niech żyje sławna CGT 
— nieugięty obrońca inte
resów francuskiej klasy 10- 
botnlczej.

Niech żyje przyjaźń fran 
cusko - polska.

Niech żyje Światowa Fe
deracja Zw. Zawodowych.

WIKTOR KŁOSIEWICZ

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin doniosła, że w dniu 3 
czerwca przewodniczący dele
gacji koreańsko-chlńskiej, ge 
nera! Nam Ir, i przewodniczą 
cy delegacji strony przeciw
nej. generał Harrlson, podpi
sali w Panmundżonle porozu
mienie w sprawie repatriacji 
Jeńców wojennych. Tak więc 
— Jak podkreśla agencja — 
sprawa repatriacji jeńców wo
jennych, która była Jedynym 
zagadnieniem, unlemożliwia-

zwlększenia wysiłków młodzie 
ży w walce o socjalistyczną 
Polskę".

W celu zlikwidowania Ist
niejących braków w pracy 
ZMP uchwała stawia przed 
wszystkimi instancjami 1 orga 
nlzacjaml ZMP następujące 
zasadnicze zadania: 

(Dokończenie na 2 str.)

PGR Karsibór 1 250 BRYGA
DY ROLNEJ PO „SP" pracu 
Jące w zespole PGR Wrzosy.

Równocześnie Junaczkl tych 
brygad wezwały do zobowląza 
niowego współzawodnictwa są
siednie brygady.

Kto następny odpowie 
na apel 214 brygady rol
nej PO „SP" z Rokossowa 
i stanie do szlachetnego 
współzawodnictwa w wal
ce o przyspieszenie prac 
polowych, o wysokie plo 
ny, a tym samym o peł
niejsze i lepsze zaopatrze
nie mas pracujących w 
artykuły spożywcze, a 
przemysłu w niezbędne 
surowce?

Czekamy na dalsze mel 
dunkil

Jącym od przeszło roku za
warcie rozejmu, została obec
nie rozstrzygnięta.

Obie strony zgodziły się 
na dokonanie odpowiedniej re 
wizji postanowień art. 51 pro 
jektu porozumienia w sprawie 
rozejmu, dotyczących losu 
Jeńców wojennych, którzy 
mają być bezpośrednio re
patriowani, oraz na przekaza
nie wszystkich Jeńców, któ
rzy nie zostaną repatriowani 

bezpośrednio po zawarciu ro 
•rejmu komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, składają
cej się z przedstawicieli Pol
ski, Czechosłowacji. Szwecji, 
Szwajcarii I Indii. Komisja ta 
zostanie' utworzona w celu 
objęcia opieki nad Jeńcami, 
którzy będąc w niewoli jednej 
ze stion, nie skorzystali ze 
swego prawa do repatriacji. 
Komisja ta wyśle podległe jej 
organa, których skład będzie 
Identyczny ze składem samej 
komisji, do miejscowości, w 
których komisja obejmie o- 
plekę nad Jeńcami wojennymi. 
Przedstawiciele obu stron o 
trzymają możność obserwowa 
nia działalności jej organów

Jednocześnie, że poziom poli
tyczny 1 organizacyjny pracy 
Związku niejednokrotnie nie 
nadąża za wzrostem ldeologlcz 
nych, politycznych 1 kultural
nych potrzeb młodzieży.

..Źródłem braków w pracy 
ZMP Jest wciąż 6łaba, niesy
stematyczna, niedostatecznie 
ofensywna praca polityczno - 
wychowawcza naszej organiza 
cjl wśród mas młodzieży".

Uchwała stwierdza dalej, że 
w wielu województwach sze
regi ZMP rosną w sposób ży
wiołowy co powoduje m- ln. 
niewłaściwy Jeszcze skład so
cjalny organizacji ZMP-ow- 
6klch. Występuje to szczegół 
nie w województwach: Biały
stok, Warszawa. Kielce, Lu
blin. Łódź. Np. w woj. biało
stockim młodzież urzędnicza 
zorganizowana Jest w 70 pro
centach, a 6topteń zorganizo
wania młodzieży wiejskiej wy 
no6i zaledwie 4,5 proc., mi
mo, że województwo to ma 
charakter wiejski.

„Usunięcie wskazanych bra 
ków 1 niedomagać w pracy— 
podkreśla uchwała — Jest wa
runkiem zwiększenia prężno
ści 1 bojowośc; ZMP, Jako ma 
6owcj, polityczno - wycho
wawczej, robotniczo - chłop
skiej organizacji, warunkiem

na wstępie uchwały — powstał 
1 rozwinął się potężny ruch 
obrońców pokoju, którego nte 
zlomną 1 wypróbowaną opoką 
jest państwo radzieckie. Wiel 
k| autorytet Związku Radzie 
cklego w świecie, wytrwałe 1 
konsekwentne realizowanie po 
lltyki walki o pokój odnosi o- 
statnlo nowe sukcesy torując 
drogę zawieszeniu broni w Ko 
rei 1 pokojowemu rozwiązaniu 
różnych spornych spraw mię
dzynarodowych".

Uchwała wskazuje dalej, że 
przed Związkiem Młodzieży 
Polskiej 6tają, wobec olbrzy
mich przemian, Jakie dokona
ły się i dokonują w naszym 
kraju, trudne 1 odpowiedzialne 
zadania. „Główne zadania — 
podkreśla uchwala — to wal
ka o pełne, rytmiczne wykony 
wanle 4 roku planu 6-letnle- 
go. to walka o umocnienie na
szego państwa ludowego".

Wskazując na to, iż „żeru
jąc na pozostałościach ciemno 
ty, zabobonach, starych nawy 
kach 1 przesądach wrogowie 
ludu usiłują podważyć je
dność narodu w walce o roz
kwit. siłę 1 ugruntowanie nie
podległości Ojczyzny" uchwa 
ła stwierdza, że „naczelnym 
zadaniem Związku Młodzieży 
Polskiej, powierzonym nam 
przez Partię Jest wychowanie 
młodęgo pokolenia w walce z 
wrogami ludu, pozostałościa
mi starego ustroju 1 reakcyj
nej, antynarodowej ideologii 
— o zbudowanie socjalizmu".

Mówiąc o tym. że Związek 
Młodzieży Polskiej wnosi du 
ży wkład w dzieło wychowa
nia młodzieży i mobilizowania 
Jej do budownictwa socjali
stycznego, uchwala podkreśla

50-lecie urodzin
A. Chaczaturiana

MOSKWA. Świat muzyczny 
Moskwy obchodził 50-le- 
cle urodzin Jednego z najwy
bitniejszych kompozytorów ra 
dzleckich prof. A. Chaczatu
riana.

Dnia 8 bm. w Centralnym 
Domu Pracowników Sztuki 
ZSRR odbył się wieczór po
święcony A. Chaczaturianowi. 
Otwierając wieczór sekretarz 
generalny Związku Kompozy
torów Radzieckich Tichoń 
Chrennlkow podkreślił zasługi 
A. Chaczaturiana w rozwoju 
radzieckiej kultury muzyczne;.

Referat o działalności twór
czej Jubilata wygłosił prof 
Igor Bełza.

Na zakończenie wieczoru od 
był się koncert utworów A. 
Chaczaturiana.

Apel 214 brygady rolnej 
PO „SP" z Rokossowa do 
wszystkich Junaczek 1 Junaków 
brygad rolnych PO „SP" na 
terenie całego kraju, wzywają
cy do przyśpieszenia prac po
lowych wywołał duże zalntere 
sowanle wśród Junaczek bry
gad rolnych PO „SP", pracu
jących w PGR-ach na terenie 
naszego województwa.

Redakcja nasza otrzymuje 
coraz więcej listów, w których 
dzielne junaczkl donoszą z du
mą o podjęciu ogólnobrygado- 
wych zobowiązań produkcyj
nych dla uczczenia Światowe
go Festiwalu Młodzieży w Bu
kareszcie.

O podjęciu takich zobowią
zań donoszą m. In. JUNACZ- 
KI Z 237 BRYGADY ROL
NEJ PO „SP“ pracujące w 
zespole PGR Gajowo w powie 
cło Szczecinek Postanowiły 
one. za przykładem swych ko
leżanek z Rokossowa systema
tycznie wykonywać 15Ó proc, 
normy we wszystkich pracach 
polowych. rozwijać pracę kultu 
ralną 1 1 propagować sport w 
okolicznych wsiach I PGR-ach, 
oraz nieustannie podnosić swój 
poziom ideologiczny. Zobowią
zanie ogólnobrygadowe powsta 
ło w wyniku zobowiązań po
szczególnych plutonów 1 grup 
produkcyjnych.

Podobne zobowiązania no- 
dlęły również JUNACZKI 251 
BRYGADY ROLNEJ PO 
„SP" pracujące w zespole

Po podpisaniu
porozumienia

NOWY JORK. Jak wynika 
z doniesień korespondenta 
Agencji Associated Press z 
Seulu, wojska amerykańskie* 
przyjęły wiadomość o podpisa
niu porozumienia w sprawie 
repatriacji jeńców wojennych 
„okrzykami radości".

Wszyscy żołnierze, z który
mi korespondent mógł rozma
wiać, przede wszystkim pytali: 
„Kiedy będę mógł udać się do 
deorat"

oraz udzielania wyjaśnień i 
przeprowadzania rozmów.

Dostatecznej ilości sił zbrój 
nych 1 innego personelu, ko
niecznego dla umożliwienia 
komisji repatriacyjnej państw 
neutralnych wykonywania Jej 
funkcji i spełniania jej za
dań — dostarczą wyłącznie 
Indie. Przedstawiciel Indii bę 
dzle arbitrem 1 przewodniczą
cym komsjl oraz wykonawcą 
jej uchwał. Przedstawiciele 
każdego z pozostałych czte
rech państw będą mogli mleć 
pomocników w ilości nie prze 
kraczającej pięćdziesięciu dla 
każdego państwa.

Wobec Jeńców znajdują
cych się pod opieką komisji 
repatriacyjnej państw neutral 
nych nie wolno używać siły, 
ani grozić użyciem siły w ce
lu przeszkodzenia czy utrud
nienia ich repatriacji. Nad 
przestrzeganiem tego postano 
wlenla oraz nad tym, aby Jeń
cy traktowani byli w sposób 
humanitarny, zgodnie z literą 
1 duchem Konwencji Genew
skiej. ma czuwać komisja re
patriacyjna państw neutral
nych-
, (Dokończenie na 2 str.)

| PARYŻ. W niedzielę I bm. 
rozpoczęły się w Paryżu obrady 
XXIX Zjazdu Powszechnej Konfe
deracji Pracy (CGT)). Na zjazd 
przybyło 2500 delegatów.

yrOKIO. Nad południową Ja
ponią przeszedł gwałtowny taj
fun, który Spowodował śmierć 30 
osób. Około 50 osób zostało ran
nych. Tajfun wyrządził wielkie 
szkody materialne.
|—1 NOWY JORK. Niezwykle sil
ny huragan spustoszył w nocy z 
0 na S czerwca stany Michigan I 
Ohio. Huragan zburzył wiele do
mów, grzebiąc mieszkańców po>l 
gruzami.

Według ostatnich doniesień, 
spod gruzów zawalonych domów 
wydobyto zwłoki 143 ofiar. Około 
750 osób odniosło rany.

Straty materialne, wyrządzone 
przez huragan, obliczane są w 
przybliżeniu na 13 milionów dola 
rów.
|—| TEHERAN. Po dziesięciodnio
wej przerwie medżUs wznowił 
swe obrady. W dniu 7 bm. roz
patrywane było sprawozdanie 
„komisji otmlu" (w sprawie za
sięgu pełnomocnictw szacha). W 
czasie „ożywionej" dyskusji po
słowie opozycyjni zażądali usunlę 
cla z sali deputowanego Razavt, 
przewodniczącego obrad. Doszło 
do bójki, w wyniku której Jeden 
z deputowanych odniósł poważne 
rany. Posiedzenie zostało przer
wane.

Zakłady Azotowe Im. Feliksa Dzierżyńskiego w Tarno
wie należą do największych obiektów przemysłu chemicz
nego w Polsce. Plan za kwiecień Zakłady wykonały w 101 
proc.

Dzięki stosowaniu nowoczesnych procesów chemicznych 
Zakłady produkują duże ilości nawozów sztucznych, saletrę 
wapienną I saletrzak dla potrzeb rolnictwa. 70 proc, zało
gi bierze udział w socjalistycznym współzawodnictwie pra
cy.

Na zdjęciu: fragment wieży mycia miedziowego.
(Foto — CAF)

m odpowiedzi na apel junaczek z Rokossowa
Coraz więcej brygad rolnych PO „SP“ 
podejmuje zobowiązania 

produkcyjne

WARSZAWA. Obradujące w dniach 6 1 7 czerwca br. 
w Warszawie XII Plenum Zarządu Głównego ZMP podjęł0 
uchwałę w sprawie wzmożenia pracy polityczno - wychowaw- 
czej 1 umocnienia więzi ZMP z masami młodzieży. W u- 
chwale tej czytamy m. in.:

Uchwała XII Plenum Z. G. ZMP
Wzmóc pracę polityczno-wychowawczą
i umocnić więź ZMP z masami młodzieży

Wspaniałe zakłady
przemysłu chemicznego w Polsce

Szczegóły porozumienia podpisanego w Panmundżonie
w sprawie repatriacji jeńców wojennych

„Na gruncie stalinowskiej 
polityki pokoju 1 przyjaźni 
między narodami — czytamy



Kobiety całego świata
wzmogą walkę o pokój

Z obrad Światowego Kongresu Kobiet

Zwycięstwo 
robotników 
przemysłu spożywczego 
Szwecji

SZTOKHOLM. Prasa dono
si, że w wyniku prowadzonej 
od przeszło miesiąca wal Ki 
strajkowej, robotnicy szwedz
kiego przemysłu spożywczego 
uzyskali nowy układ zbiorowy, 
przewidujący poprawę warun
ków pracy

KOPENHAGA. Dnia 7 bm. 
na posiedzeniu popołudnio
wym trwała dyskusja nad re
feratem Eugenii Cotton „Wy
niki 1 perspektywy działalno
ści kobiet w obronie pokoju 
oraz interesów kobiet 1 dzie
ci".

Anita Rlves omówiła bv*<a- 
terską walkę milionów kobiet 
hiszpańskich o pokój, © prawa 
kobiet 1 dzieci w warunkach 
najbardziej okrutnego terroru 
franklstowsklego.

Następie przemawiały przed 
stawlclelkl: Finlandii, Algeru, 
Argentyny, Urugwaju, Wę
gier, Austrii, Republiki Costa 
rlca, Belgii, USA. Mongol
skiej Republiki Ludowej 1 Ku 
by-

Na posiedzeniu przedpołnd 
nlowym w dniu 8 czerwca k >n 
tynuowano dyskusję nad refe
ratem Eugenii Cotton.

Pierwsza zabrała głos przed

6tawlclelka Wenezueli R. 
Rayes. Która omówna - 
zwykle ciężką sytuację kobiet 
w Je| kraju gdzie panuje bez 
prawie 1 ucisk feudalny.

PRZEMÓWIENIE 
N. POPOWEJ

Narody wszystkich krajów 
— stwierdziła m.,in. przedsta
wicielka kobiet radzieckich — 
coraz bardziej stanowczo wy 
stępu |ą przeciwko groźbie woj 
ny, domagając 61ę pokojowe
go uregulowania nterozwląza 
nych problemów międzynaro
dowych. Narody dają codzien
nie wyraz swej niezłomnej wo 
11 walki o utrzymanie pokoju. 
Kobiety radzieckie, podobnie 
Jak cały naród radziecki uwa
żają, że nie ma takich spor
nych czy też nierozwiązanych 
problemów międzynarodo
wych, których by nie można 
było rozstrzygnąć w drodze ro

kowań między zainteresowany 
ml mocarstwami.

Nawiązując do wniosku w 
sprawie opracowania przez 
kongres „Deklaracji Praw Ko 
biet" — Popowa stwierdziła:

— Uważam, że propozycje 
te zostaną Jednomyślnie po
parte przez wszystkie 'uczest
niczki kongresu. Wydaje ml 
się jednak, że nie wystarczy 
samo tylko opracowanie dekla 
racji praw, trzeba, — a Jest 
Ło rzecz najważniejsza wal
czyć o wcielenie w życie de
klaracji, w walce tej powinny 
6lę zjednoczyć kobiety wszyst 
kich krajów.

Hucznymi oklaskami przy
jęły uczestniczki kongresu 
podaną w międzyczasie wlado 
mość o osiągnięciu porozumie 
nla w sprawie Jeńców wojen
nych w Korei.

Na zakończenie posiedzenia 
przemawiała delegatka Irlan
dii Północnej Sinclair.

Uchwały XII Plenum ZG ZMP
I. Rozszerzyć i podnieść 

na wyższy poziom 
pracę polityczno-wychowawczą

(Dokończenie z 1 st..)
„Trzeba nam głębiej 1 kon

sekwentniej studiować 1 uzbra 
Jać się w oręż marksizmu 1 le 
ninlzmu 1 śmielej wychowy
wać w tym duchu całą organ! 
zacJe. Wszechstronniej 1 upór 
czywlej rozwijajmy pracę nad 
wpajaniem młodzieży nauko
wego światopoglądu, pomagaj 
my jej wyzwalać się szybciej 
z niewoli przesądów 1 zabobo 
nów, wyrabiać w sobie wiarę 
w twórcze, nieograniczone mo 
tllwości człowieka.

Stalinowski hart 1 bezgran! 
czne oddr”,‘ sorawln ludu, 
neuglętość wobec wrogów, 
męstwo I odwaga, wielka mi
łość 1 troska o człowieka. p-a 
cowitość, prostota I skromność 
— oto cechy, które powinni
śmy zaszczepiać młodzieży".

Uchwała podkreśla, że „nie 
może być takiej pracy kół 
ZMP-owsklch I drużyn harcer 
6klch. która nie byłaby nasy
cona treścią polityczną".

„Wzmożenie pracy polltycz 
nej wymaga wielkiej troski o 
polityczne 1 organizacyjne u- 
mocnlenie szkolenia Ideolo
gicznego ZMP, o rozszerzenie 
Jego zasięgu. Trzeba upo
wszechnić piękną Inicjatywę

organizowania kółek studlowa 
nla życiorysu Towarzysza 
Stalina. Szkolenie mu61 6tać 
się Jednvm z najważniejszych 
obowiązków członków ZMP, 
6prawą ciągłego zalnteresowa 
nia wszystkich instancji, całe
go aparatu i aktywu".

„Stwierdzając, iż Jedną z 
głównych dźwigni polepsze
nia pracy polityczno - wycho 
wawczej ZMP winna stać się 
prasa młodzieżowa, uchwała 
zwraca uwagę na konieczność 
podniesienia na wyż6zy poziom 
czytelnictwa prasy, podniesie 
nla jej autorytetu 1 skuteczno 
ścl oddziaływania. Uchwała 
zwraca z kolei uwagę na po
trzebę polepszenia jakości 1 
zwiększenia ilości odczytów 
dla młodzieży oraz rozwijania 
w zakładach pracy, groma
dach. szkołach 1 uczelniach 
atmosfery żywych 1 gorących 
dyskusji na tematy polityczne 
1 światopoglądowe. dyskusji 
nad książką, artykułami z pra 
sy, filmem l sztuką Stalą tro
ską ZMP winno być organlżo 
wantę rozrywek 1 wypoczynku 
młodzieży, rozwijanie pracy 
sportowej 1 kulturalno - arty
stycznej, przenikniętej ZMP- 
owską atmosferą wychowaw
czą.

II. Zmienić styl pracy, 
umacniać więź z masami młodzieży
„Więź ZMP z młodzieżą — 

czytamy w dalszej części u- 
chwałv — nie może ograni
czać się tylko do kolejnych 
akcji i kampanii. Umacnianie 
więzi z masami młodzieży wy
maga trwałej 1 rytmicznej pra 
cv wszystkich Instancji ZMP. 
Zmienić styl pracy, umocn ć 
więź z masami młodzieży mo
żna ledynle poprzez skupianie 
wokół zarządów ZMP szero
kiego aktywu nieetatowego, 
którego działalność wespół z 
kadrą organizacyjną decyduje 
o prężności 1 oddziaływaniu 
ZMP". Uchwała wskazuje na
stępnie, ż© „Instancje ZMP 
powinny śmielej przydzielać 
zadania swoim członkom w co 
dziennej pracy związku" 
„Troska o polityczny 1 organi
zacyjny wzrost aktywu nleela 
towego, o wzrost aktywności 
szerokiej rzeszy członków 
ZMP, to ważne 1 odpowie
dzialne zadania wszystkich In 
stancji Związku Młodzieży 
Polskiej".

Wskazując na to, lż pewne 
przerosty w aparacie etato
wym ZMP stanowiły zawadę 
w pracy, uchwała podkreśla, 
lż ..Zarząd Główny ZMP po
stanawia znieść etaty przewód 
nlczących zarządów gminnych 
oraz ograniczyć etaty w pozo
stałych Instancjach do Zarzą
du Głównego włącznie".

Uchwała stwierdza dalej: 
„Rozwijajmy szeroko w In

stancjach, aktywie 1 kołach 
ZMP krytykę 1 samokrytykę, 
która pomoże nam rozprawić 
się z bezdusznością 1 wycho
wywać bojowych i zahartowa
nych aktywistów ZMP. Umac 
niajmy więź z masami po
przez rozwijanie demokracji 
wewnątrzorganlzacyjnej, prze 
strzeganie ściśle zasady wy
bieralności władz, ■ składanie 
przez nasze władze organiza
cyjne sprawozdań przed mlo 
dzieżą oraz poprzez podno
szenie świadome! dyscypliny 
mas członkowskich w naszych 
szeregach 1 rozwijanie gospo
darskiego stosunku ZMP-ow- 
ców do spraw całej organiza
cji. Aktywistów naszych ce
chować winna żarliwa ldeo- 
wość 1 głęboka troska o mło
dzież 1 jej sprawy".

Uchwała omawia z kolei waż 
ne zagadnienie Jakim Jest po
prawienie składu socjalnego 
ZMP, podkreślając lż najlicz
niejszą 1 najsilniejszą, stale ro 
snącą grupę — trzon organi
zacji ZMP-owskleJ powinna 
stanowić młodzież robotnicza.

„Należy skupić uwagę In
stancji na wielkich budow
lach sześciolatki, ze szczegól
nym uwzględnieniem kopalń 
1 hut. Należy dążyć do wzro
stu szeregów ZMP na wsi, 
w szkołach zawodowych 1 
wyższych uczelniach. Bazą 
dla wzrostu ZMP, na wsi win

ny być zwłaszcza hufce „SP" 
1 Ludowe Zespoły Sportowe".

Ważnym zadaniem — pod
kreśla uchwała — jest szybka 
poprawa działalności ZMP w 
5 województwach (Białystok, 
Warszawa, Lublin, Kielce, 
Łódź), gdzie „potrzebny Jest 
znacznie większy 1 lepiej zorga 
nlzowany wysiłek w pracy poll 
tycznej z młodzieżą". „Chodzi 
o to, aby wzrost aktywności 
politycznej młodzieży szedł w 
parze z dużym wzrostem eko
nomicznym tych terenów".

„Cały aktyw związku — czy 
tamy w zakończeniu uchwały— 
musi zrozumieć l stal<" pamię
tać o tym w pracy wś-ód mło
dzieży, że praca polltyczno- 
wychowawcza, przekonywanie 
młodzieży, włączanie jej do 
czynnej 1 świadomej pracy 1 
walki na rzecz Polski Ludo
wej, to odpowiedzialny odcinek

frontu walki klasowej. Do wal 
kl tej trzeba Iść przygotowa
nym, uzbrojonym w znalomość 
teorii markslzmu-lenlnlzmu, 
znajomość nieśmiertelnych na
uk Towarzysza Stalina.

Trzeba, aby aktyw ZMP-ow 
skl poświęcił wszysrtkle swe 
siły i zdolności, cały mlodzleń 
czy zapał sprawie wychowania 
młodego pokolenia Polski Lu
dowej, sprawie Jak najpełniej
szego udziału młodzieży w rea 
llzacjl pięknych i porywają
cych zadań, które stoją przed 
naszym pokoleniem.

Naprzód pod kierowni
ctwem Polskiej Zjednoczo 
nej Partii Robotniczej, pod 
przewodem towarzysza 
Bieruta do walki o wiel
kość i szczęście naszej 
Ojczyzny, do walki o po
kój i socjalizm!

Wzmóc przygotowania do:
lii Światowego Kongresu Młodzieży
IV Światowego Festiwalu Młodzieży i Studentów
III Światowego Kongresu Studentów

Rezolucja XII Plenum ZG ZMP
WARSZAWA. XII Plenum 

Zarządu Głównego ZMP po
wzięło rezolucję w sprawie 
wzmożenia przygotowań do III 
Światowego, Kongresu Młodzie 
ży, IV Światowego Festiwalu 
Młodzieży 1 Studentów oraz 
III Światowego Kongresu Stu
dentów.

„Niespełna dwa miesiące — 
głosi rezolucja — dzielą nas 
od III Światowego Kongresu 
Młodzieży 1 IV Światowego 
Festiwalu Młodzieży 1 Studen 
tów w walce o pokój 1 przy
jaźń.

.Przygotowując się do Kon
gresu i Festiwalu młodzi bo
jownicy o pokój 1 przyjaźń 
na całym świecie coraz bar
dziej stanowczo walczą o wcle 
lanie w życie uchwał Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju w 
sprawie odprężenia sytuacji 
międzynarodowej".

„Światowy Kongres 1 Festi
wal będzie bojowym przeglą
dem sił 1 radosnym świętem 
walczącej o pokój 1 przyjaźń 
młodzieży świata".

Podkreślając, że młodzież z 
miast 1 wsi Polski rozpoczęła 
Już przygotowania do Festiwa
lu, a studenci polscy przygoto
wują się do „godnego powi
tania III Światowego Kongresu 
Studentów w naszej ukochanej 
stolicy — Warszawie" rezolu
cja wskazuje, Iż „swe gorące 
uczucia patriotyzmu 1 Interna
cjonalizmu chłopcy 1 dziewczę
ta naszego kraju przekuwają w 
konkretny czyn, wzmagając 
swoje wysiłki w walce o szyb
ki wzrost siły t potęgi Polaki 
Ludowej — Jako ważnego 
ogniwa światowego obozu po
koju".

„Niech dni dzielące nas od 
światowego Kongresu t Festi

walu — wzywa dalej rezolucja 
— wypełni ofiarna praca dla 
realizacji zadań czwartego ro
ku planu 6-letnlego.

Niech młodzi robotnicy roz 
wljają i pogłębiają ruch współ 
zawodnictwa długookresowe 
go, lepiej i szybciej realizują 
plany produkcyjne, wzmagają 
walkę o wysoką jakość produk 
cjl, zaostrzają czujność wobec 
wrogów narodu 1 strzegą mie
nia społecznego.

Niech młodzi chłopi walczą 
o wysokie urodzaje 1 zwiększe
nie hodowli, rozwój spółdzlel 
czoścl produkcyjnej, o termlno 
we wypełnianie obowiązków 
wsi wobec państwa.

Niech uczniowie 1 studenci 
lepiej opanowują wiedzę, aby 
stać się świadomymi, wykwali
fikowanymi budowniczymi na
szego kraju.

Rozwijajmy amatorską twór 
czość artystyczną, zakładajmy 
nowe zespoły artystyczne, 
przyswajajmy sobie wspania
łe bogactwo naszej kultury 
narodowej 1 dorobek kultural 
ny Innych narodów.

Powitajmy Światowy Kon
gres 1 Festiwal sportowym 
czynem festiwalowym, zdoby
waniem nowych rekordów, 
odznak SPO 1 wyższych klas 
sportowych.

Wszyscy na stadiony, boiska 
1 pływalnie!

Niech sztafeta pokoju po
niesie do Bukaresztu radosny 
meldunek o naszych zwycię
stwach 1 osiągnięciach w 
dniach przygotowań do IV Fe 
ctlwalu, o wynikach wysiłku 
całej młodzieży polskiej.

Naprzód, na IV Światowy 
Festiwal Młodzieży 1 Studen
tów w Walce o Pokój 1 Przy
jaźń!"

Szczegóły porozumienia 
podpisanego w Panmundżonie 

w sprawie repatriacji jeńców wojennych
(Dokończenie z 1 str.)

Wszyscy Jeńcy, którzy nie 
skorzystali z przysługującego 
lm prawa do repatriacji po 
wejściu w życie porozumienia 
w sprawie rozejmu, zostaną 
możliwie Jak najszybciej zwol
nieni spod kontroli wojskowej 
strony w której niewoli się 
znajdują. W każdym razie ma 
to nastąpić w ciągu 60 dni Po 
wejściu w życie rozejmu. Jeń
cy cl zostaną przekazani pod 
opleke komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych w Korei, 
w miejscach określonych przez 
stronę, w której niewoli się 
znajdują. Miejsca, w których 
znajdują się Jeńcy, zostaną 
obsadzone przez hinduskie 61- 
ły zbrojne.

Komisja repatriacyjna 
państw neutralnych postara się 
o to, aby w ciągu 90 dni od 
chwili objęcia przez nią opieki 
nad Jeńcami, przedstawiciele 
narodu, do którego jeńcy nale
żą, mlelt dostęp do miejsca po 
bytu Jeńców i mogli wyjaśnić 
wszystkim Jeńcom swej na>o- 
dowoścl, Jakie są prawa, któ
re Im przysługują, Jak również 
poinformować ich o wszystkich 
sprawach, dotyczących Ich po
wrotu do ojczyzny, a zwłaszcza 
Ich całkowitej swobody po wre 
tu do domu 1 prowadzenia spo 
kojnego życia.

Jeńcy wojenni, znaj’dujący 
się pod opieką komisji repa
triacyjne! państw neutralnych, 
będą mieli całkowitą swobodę 
i możność komunikowania się 
z komisją 1 składania Jej za
żaleń, jak również komuniko
wania 1 składania zażaleń 
przedstawicielom komisji re
patriacyjnej 1 podległym jej 
organom.

Każdy Jeniec, który posta
nowi skorzystać z przysługu
jącego mu prawa do repatrla 
cjl, wystosuje odpowiednie po 
danie, które będzie natych
miast rozpatrzone przez ko
misję lub Jeden z podległych 
Jej organów. Z chwilą pozy
tywnego załatwienia takiego 
podania Jeniec wojenny bę
dzie natychmiast skierowany

do punktu wymiany Jeńców 
w Panmundżonie w celu re
patriowania.

Po upływie 90 dni od chwl 
11 przekazania Jeńców pod 
opleke komisji repatriacyjnej, 
dostęp przedstawicieli obu 
stron do Jeńców zostanie 
wstrzymany, a sprawa losu Jeń 
ców wojennych, którzy nie 
skorzystali z prawa do repa
triacji, będzie przekazana kon 
ferencj! politycznej na wyż
szym szczeblu. Konferencja 
ta w ciągu 30 dni dążyć bę
dzie do uregulowania kwe
stii pozostałych Jeńców wo
jennych. Jeśli w tym okresie 
nie poweźmie ona żadnej In
nej decyzji. Jeńcy, którzy 
nie skorzystali z prawa do re
patriacji, uznani zostaną • za 
osoby cywilne. Komisja re
patriacyjna państw neutral
nych oraz Hinduski Czerwo 
ny Krzyż udzielą tym oso
bom pomocy. Jeśli zechcą one 
udać się do państwa neutral
nego. Po upływie następ
nych 30 dni komisja repatria- 
cyjna zaprzestanie 6wej dzia
łalności.

Byli Jeńcy, którzy wyjecha 
11 do państwa neutralnego, bę 
dą mogli w każdej chwili zażą 
dać, aby ułatwiono lm pow
rót do ojczyzny.

Po wejściu w życie rozejmu, 
jego warunki powinny być po 
dane do wiadomości wszyst
kich Jeńców, którzy nie sko
rzystali z prawa do repatriacji.

Porozumienie zawiera po
nadto szczegółowe przepisy do 
tyczące wizytacji obozów je
nieckich przez przedstawicieli 
Hinduskiego Czerwonego Krzy 
ża, obsługi prasowej, zaopat
rzenia Jeńców wojennych, za
opatrzenia członków komls‘l 
repatriacyjnej państw neutral
nych oraz sprawy poruszania 
się członków komisji 1 jeńców 
repatriowanych na obszarze 
podlegającym kontroli obu 
stron.

Punkt dotyczący spraw pro 
ceduralnych przewiduje, że ni
niejsze porozumienie wchodzi 
w życie Jednocześnie z wej
ściem w życie rozejmu.

Zwycięsko wykonać
plan półroczny

(Dokończenie z 1 str!)
Załogi nasze dorosły 1 dojrzały w zmaganiach o wzrost 

produkcji. Rozumieją one coraz lepiej, że plan to dyrek
tywa, a realizacja planu to najwyższy obowiązek każdego 
patrioty. Tylko podnosząc wydajność, zwiększając pro
dukcję, wykonując w pełni zadania planowe, posuniemy 
się naprzód na drodze do urzeczywistnienia programu Fron
tu Narodowego, programu siły I dobrobytu narodu. Dlate
go też w pozostałych dwóch dekadach czerwca, które dzie
lą nas od końca półrocza, każdy komu droga jest szczęśliwa 
przyszłość naszego narodu, zwiększy swe wysiłki w pracy.

Ale zwycięstwo nigdy nie przychodzi samo, zwycięstwo 
trzeba wywalczyć — uczył towarzysz Stalin. Motorem zwy
cięstwa jest partia, jej nleuglętość 1 hart, jei kierowni
ctwo walką całej klasy robotniczej, całego społeczeństwa, 
jej nierozerwalny związek z masami pracującymi. Toteż, 
ażeby zapewnić wykonanie planu półrocznego, muszą nasze 
organizacje partyjne wzmocnić swoje oddziaływanie poli
tyczne na załogi, rozwinąć wszystkie formy pracy maso- 
wo - politycznej, celem zmobilizowania robotników do wyż
szej wydajności pracy, uaktywnić jeszcze bardzle| gru
py partyjne i związkowe, których praca decyduje o osiąg
nięciach całego zakładu.

Konieczne jest, aby nasze organizacje partyjne i ogni
wa związkowe cierpliwie wyjaśniały załogom, że wykona
nie planu półrocznego ma olbrzymie znaczenie dla wyko
nania planu rocznego, który jest bardzo ważnym etapem 
w realizacji całego planu 6-lctniego. Należy Jeszcze Bar
dziej zacieśniać więź podstawowych organizacji partyjnych 
z masą bezpartyjnych robotników. Należy nieustannie wi
dzieć w naszych zakładach pracy młodzież, jej zapał i en
tuzjazm, lepiej nią kierować, aby stale rósł jej wkład w bu
downictwo socjalistyczne.

Członkowie partii powinni przodować w wykonywaniu 
zadań, pociągać za sobą innych swoją troską o produk
cję 1 maszyny, swoją nieugiętą wolą przekraczania wskaź
ników planu. Winni być w'zorem koleżeństwa 1 braterskiej 
pomocy w pracy słabszym towarzyszom. Pamiętajmy sło
wa wypowiedziane przez towarzysza Bieruta na VIII Ple. 
num KC PZPR, słowa, które są naszym drogowskazem:

„Mobilizujmy nieustannie masy pracujące do wypeł
niania zadań produkcyjnych w mieście 1 na wsi, rozsze
rzajmy współzawodnictwo socjalistyczne, popierając sze
roką i różnorodną Inicjatywą oddolną mas w tym ruchu, 
torujmy drogę nowatorstwu w produkcji, sprzyjajmy 
wzrostowi techniki i jej szerokiemu opanowaniu, pilnuj
my terminowego uruchamiania nowych Inwestycji 1 peł
nej, rytmicznej realizacji wszystkich zadań planu gospo
darczego na rok 1953".
W’alka o pełne, Ilościowe 1 asortymentowe wykonanie pla

nu półrocznego — to walka o plan 6-letnl, o urzeczywistnie
nie programu Frontu Narodowego, o dobrobyt 1 wysoką 
kulturę, o pokój i socjalizm.

Wszystkie siły dla zwycięskiego wykonania planu pół
rocznego — oto hasło każdego patrioty, każdego współbu- 
downlczego siły 1 potęgi naszej ludowej ojczyzny.

Głód w Bengulii
MOSKWA. Agencja TASS 

donosi z Karaczl za dzienni
kiem „Imroz" o niezwykle 
ciężkiej sytuacji żywnościowej 
we wschodniej (hinduskiej) 1 
zachodniej (pakistańskiej) Ben- 
galil oraz w hinduskim stanie 
Assam.

W wielu okręgach stanu 
Assam ludność zmuszona Jest 
odżywiać się trawą i liśćmi. 
Niektóre rodziny Już od piętna 
stu dni pozostają bez żywności. 
Są liczne wypadki głodowej 
śmierci. Tysiące ludzi żebrzą 
na ulicach.



Zgodnie z socjalistyczną zasadą plac Z dyskusji na II Wojewódzkiej Konferencji 
Partyjnej w Koszalinie

Zwiększyć troskę o rozwój
spółdzielń produkcyjnych i PGRODBYWAJĄCA się obec

nie z inicjatywy przo
dujących rolx>tnlków 

przemysłu metalowego 1 bu
dowlanego akcja porządkowa 
nla norm i plac jest donio
słym krokiem naprzód na dro 
dze coraz lepszego stosowa
nia w naszej gospodarce so
cjalistycznej zasady płacy: 
„od każdego według jego 
zdolności, każdemu według 
jego pracy".

Konsekwentne, coraz szer
sze wcielanie w życie tej za
sady ma wielkie znaczenie za
równo dla całego naszego bu
downictwa socjalistycznego. 
Jak 1 dla każdego pracowni
ka. W stosowaniu Je| bowiem 
znajduje m. In. swój prakty
czny wyraz przyświecająca na 
szej walce idea sprawiedliwo 
ścl społecznej oraz Idea rów
ności. Zgodnie z określeniem 
Stalina, równość — to nie 
zrównanie w dziedzinie osobl 
stych potrzeb 1 życia osobiste 
go, ale zniesienie klas, czyli 
m. In. właśnie „równy dla 
wszystkich obowiązek pracy, 
odpowiednio do zdolności i 
równe dla wszystkich ludzi 
pracy prawo do wynagrodze
nia według pracy".

Socjalistyczna zasada płac 
określa więc najbardziej slusz 
nie 1 sprawiedliwie zarówno 
osobiste prawo każdego pracu 
Jącego do wynagrodzenia we 
dług ilości I jakości włożonej 
pracy, jak 1 Jego obowiązki 
wobec socjalistycznej gospo
darki 1 całego społeczeństwa. 
Obowiązki te polegają na wio 
żenlu w swoją pracę wszyst
kich zdolności 1 umiejętności, 
wykonywanie jej Jak najle- 
plef 1 Jak najstaranniej. Ma 
to olbrzymie znaczenie dla 
należytego wykorzystywania 
rezerw tkwiących w gospodar 
ce, dla podnoszenia Jej orga
nizacji na coraz wyższy po
ziom, a w rezultacie dla szyb
kiego 1 nieustannego rozwoju 
sił wytwórczych kraju — ma
terialnej podstawy budowni
ctwa socjalistycznego. Ma to 
olbrzymie znaczenie dla eyste 
matycznei poprawy warun
ków bytu mas pracujących. 
U PRZEMYŚLE metalo- 
’* wym 1 budownictwie 

system wynagrodzeń często 
daleko odbiegał od tej zasa
dy. Z Istoty jej bowiem wy
nika, że praca cięższa powln 
na być wyżej wynagradzana 
od lżejszej, praca wykwalifi
kowana — od niewykwalifiko
wanej, większy wkład pracy 
wyżel wynagradzany od 
mniejszego wkładu, a jak wie 
my — place kształtowały się 
w tych przemysłach niejedno 
krotnie wręcz odwrotnie. W 
wielu wypadkach nie odzwler 
ciędlaly one sprawiedliwie 
wkładu pracy poszczególnych 
robotników, co nie sprzyjało 
również staraniom o powięk
szanie tego wkładu w produk 
cję i powodowało szereg in
nych ujemnych zjawisk w go
spodarce, Jak płynność załóg, 
brak zainteresowania materia! 
nego dla podwyższania kwa
lifikacji Itp.

Na fakty te zwróciło Już 
uwagę VII Plenum KC na
szej partii. Towarzysz Bierut 
mówił wówczas: „Są jeszcze 
u nas ludzie, którzy uważają, 
że można tolerować stan, kie
dy różnica między płacą ro
botnika wykwalifikowanego 1

niewykwalifikowanego jest 
nieznaczna, albo stan, gdy pła 
ca inżyniera nie tylko nie 
jest poważnie wyższa od pła 
cy robotnika wykwalifikowa
nego, ale czasem jest nawet 
od niej niższa. Oczywiście, 
są to poglądy fałszywe, anty- 
lenlnowskie, sprzeczne z zasa
dą określania płacy roboczej 
w ustroju socjalistycznym we 
dług pracy. Musimy posta
wić przed sobą zadanie stop
niowego, metodycznego rewl- 
dowania systemu płac w kie
runku wyższego wynagradza
nia wysokich kwalifikacji i 
wysokiej wydajności wszę
dzie tam, gdzie jest on Jesz
cze nacechowany „urawnlłow 
ką", wszędzie tam, gdzie po
woduje on płynność siły ro
boczej, prawdziwa plagę pro
dukcji".
|2 1ERUJĄC 61ę tymi weka 

zaniami 1 biorąc pod 
uwagę postulaty wysuwane 
prze2 przodujących robotni
ków. kierownictwo gospodar
cze przemysłu metalowego 1 
budowlanego przygotowało od 
powiednie zmiany w dotych
czas Istniejącym w tych prze
mysłach 6y6temte płac.

Przede wszystkim wprowa 
d,.one zostały pełniejsze 1 do
kładniejsze taryfikatory, któ
re pozwalają ściśle określić 
poziom kwalifikacji posiada
nych przez poszczególnych ro 
Lotników oraz wymaganych 
dla wykonywania określonych 
robót.

Braki w taryfikatorach bo
wiem lub niewłaściwe zasze
regowanie powodowały przy
padkowe. często niesłuszne 
kształtowanie się wynagro
dzeń, nieuzasadnione rozbież
ności, czy zrównania w pła
cach. Podobnie istniejąca 
dotąd dowolność w ustalaniu 
norm, ich zaniżenie w sto
sunku -do faktycznych możli
wości robotników (a więc ła
twość ich wysokiego przekra
czania) oraz nieuzasadnione 
różnice w normach na te sa
me lub podobne roboty dawa
ły wypaczony obraz rzeczy
wistego wkładu pracy robot
ników 1 nie mogły tym sa
mym stać się pod6itawą dla 
sprawiedliwych zarobków.

WRAZ z uporządkowaniem 
norm i zaszeregowań 

wprowadzone zostają uowe ta 
ryfy płac. Jest to dalszy czyti 
nik pozwalający na kształto
wanie się zarobków w budow
nictwie 1 przemyśle metalo
wym w sposób o wiele bar
dziej zgodny z soclallstycz- 
ną zasadą płac.

W nowych taryfach płac 
rozpiętość zarówno pomiędzy 
stawkami dniówkowymi jak 
l akordowymi w poszczegól
nych grupach została tak 
zwiększona, aby wyżej zasze
regowani robotnicy, dobrzy 
fachowcy mogli zarabiać zna 
czule więcej od robotników 
niewykwalifikowanych, czy 
przyuczonych dopiero do za
wodu. Jest to Jak najbardziej 
zgodne z socjalistyczną zasa
dą plac i odpowiada linii wy
tyczone | w tej sprawie przez 
VII Plenum KC Partii. W 
ten sposób bowiem wyższa Ja
kościowo. lepsza I wydajniej
sza praca kwalifikowana, mo
że być sprawiedliwie wyna
gradzana. zlikwidowane zo6ta- 
Je Jedno ze źródeł zrównywa
nia płac; powstaJą sprzyjają
ce warunki dla ustabilizowa
nia fachowego trzonu załogt 
w przedsiębiorstwie. Jedno
cześnie stworzone zo6tają sil
ne bodźce materialne do pod
wyższania umiejętności zawo
dowych niewykwalifikowa
nych robotników, którzy w 
ten sposób mogą przejść do 
wyższych grup uposażenia.

Siatka płac akordowych 
Jest przy tym wyższa od siat
ki płac dniówkowych, co za
chęca do pracy według akor
du. Jest to ze wszech miar 
słuszne, gdyż tylko akord, w 
oparciu o prawidłowe normy, 
wiąże ściśle płacę z wynika
mi pracy, Jest formą płacy 
najlepiej odpowiadającą so
cjalistycznej zasadzie płac. 
Jest on Jednocześnie najsku
teczniejszą dźwignią stałego 
wzrostu wydajności pracy, w 
czym zarówno cala gospodar
ka |ak 1 każdy pracujący Jest 
najżywotniej zainteresowany.

Zniesiony zostaje tzw. 
akord pośredni, polegają
cy na tym, iż robotnicy,

głównie brygadziści 1 robot 
nlcy zatrudnieni przy robo
tach pomocniczych, otrzymy
wali wynagrodzenie obliczone 
na podstawie średniego wyko 
nania norm przez robotników 
pracujących w tym zespole 
na akord bezpośrednio przy 
produkcji. Akord pośredni 
nie uwzględniał więc indywi
dualnego wkładu pracy robot
ników otrzymujących według 
niego wynagrodzenie. Powo
dował on niechęć do akordo- 
wanta robót pomocniczych, 
czynił z nich zajęcie nleełusz 
nie uprzywilejowane, przyczy 
nlał się ze szkodą dla gospo
darki do odpływu wykwalifi
kowanych robotników z pro
dukcji do łatwiejszych na o- 
gół 1 lżejszych prac pomoc
niczych.
|Z A2DA, Jak widać z te- 

go. zmiana, przeprowa
dzana w toku porządkowania 
norm I płac w budownictwie 
1 przemyśle metalowym, zmle 
rza konsekwentnie do stworze 
nla Jak najlepszych warun
ków dla realizacji w praktyce 
socjalistycznej zasady płac. 
Jest to wielka 1 doniosła spra 
wa zarówno dla robotników 
tych przemysłów. Jak 1 dla 
całej gospodarki. Dokonywa
ne zmiany odpowiadają po
trzebom naszego budowni
ctwa socjalistycznego, stano
wią Istotny postęp w doskona 
leniu systemu plac, pozwolą 
mu lepiej spełniać jego waż
ną. społeczno - polityczną ro
lę. Dlatego zmiany te muszą 
być przeprowadzone Jak naj
staranniej 1 Jak najbardziej 
skrupulatnie — zgodnie z u- 
stalonyml zasadami. Winno to 
być najwyższą troską aktywu 
partyjnego, związkowego 1 go 
spodarczego. Sprawiedliwe 
zaszeregowywanie robotników 
1 ustalanie słusznych 1 mobi
lizujących norm pozwolą bu
downictwu I przemysłowi me
talowemu coraz lepiej wywią
zywać się z ich wielkich I od
powiedzialnych zadań, a wle- 
losettys|ęczne| armii pracow
ników tej gałęzi gospodarki 
dadzą płace należycie t spra
wiedliwie nagradzające len 
Łrud'l wysiłek.

Zygmunt Brykalski

Henryk Karabin
I sekretarz KP PZPR w Słupsku

Pragnę zatrzymać się nad 
dwoma ważnymi, a Jednak 
bardzo zaniedbanymi odcinka 
mi naszego powiatu. Są nimi 
PGR-y 1 spółdzielnie produk 
cyjne.

PGR-y na terenie pow. 
słupskiego zajmują 43,7 proc, 
całego areału ziemi 1 mają już 
poważne osiągnięcia W 
1951'52 r. towarowość zboża 
wzrosła w nich o 90 proc., 
mleka 1 żywca o 19 proc. Po 
mimo tych wyraźnych osią
gnięć mamy Jeszcze niestety 
bardzo wiele braków Przyczy 
ną tych niedociągnięć jest 
przede wszystkim 6łaba praca 
jwlltyczna, niedostateczne upar 
tyjn lenie naszych załóg pege- 
rowsklch. Mamy Jeszcze w na
szych gospodarstwach 44 
„białe plamy". Nasze organi
zacje partyjne nie stały się w 
dostatecznej mierze kierowni
kiem politycznym PGR-ów po 
wlatu słupskiego

Egzekutywa KP zbyt mało 
uwagi poświęcała zagadnie 
nlom PGR.

Członkowie egzekutywy za 
mało interesują 61ę pracą ko
mitetów zespołowych, za ma
ło obsługują Ich posiedzenia, 
nie pomagają im w pracy. 
Członkowie egzekutywy ale 
6ą odpowiedzialni za poszcze
gólne komitety zespołowe. 
KP 61abo pomagał oddziało
wym organizacjom partyjnym. 
Tow. Eiczewski w swoim refe 
racie mówił, że komitet nasz 
15 razy analizował na egzeku 
tywle pracę PGR-ów. Ale nie
stety, nie wiele się ona polep 
6zyła, ponieważ zadania sta
wiane przez egzekutywę nie 
były przez nią kontrolowane 
w toku realizacji.

Aby nasze PGR-y stały się 
przodującymi gospodarstwami

socjalistycznym! 1 mogły w do 
stateczny 6po6Ób oddziaływać 
na chłopów indywidualnych, 
należałoby w pierwszym rzę
dzie rozbudować nasze organl 
zacjo partyjne przez przyjmo
wanie do partii przodujących 
robotników rolnych 1 trakto
rzystów. f

Drugim ważnym odcinkiem 
naszej pracy, to umacnianie 
istniejących 1 budowa nowych 
spółdzielń produkcyjnych. I 
na to zagadnienie komitet po
wiatowy dotychczas za mało 
zwracał uwagi, nie kierował 
politycznie pracą Prezydium 
PRN. A zaniedbania ze stro
ny rad narodowych 6ą powa 
żne. W Prezydium PRN w 
Słupsku od 1951 roku leży 
szereg nlerozpatrzonych po-> 
dań chłopskich.

W RZS w Zalaskach Już 
drugi rok ciągnie się budowa 
obory, niszczeje cegła, da
chówki 1 Inne materiały budo
wlane. Przewlekła budowa 
wpływa hamująco na rozwój 
hodowli w spółdzielni. Komi
sja Woj. RN często przyjeż
dża oglądać obiekt, lecz ża
dnej poprawy nie widać.

Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej winno zatem 
wzmóc kontrolę pracy 6wych 
pracowników wyjeżdżających 
w teren, odpowiednio ich in
struować, prowadzić z nimi od 
prawy, a przede wszystkim sy 
6tematyczne szkolenie. Komi
tet Powiatowy w Słupsku na
tomiast musi ze 6wej 6trony 
usprawnić kierownictwo poli
tyczne pracą Powiatowej Ra
dy Narodowej, udzielać Jej 
stałej pomocy. Od tego w du
żej mierze zależy dalszy ro
zwój spółdzielczości w naszym. 
powiecie. r

JESTEŚMY w spółdzielni 
produkcyjnej Wrześnica 
w powiecie sławneńsklm. 

Przewodniczący Zarządu An
toni Wljas oprowadza nas po 
wielkim gospodarstwie spól- 
dzielczym.

Zachodzimy do świniami. 
Jest czysta, wybielona I widna. 
Tuczy się w niej prawie 80 
świń. Przy każdej przegrodzie 
znajduje się tabliczka z „da
nymi personalnymi" maciory, 
knura, a nawet tuczników. 
Chlewmistrz Dionizy Piekar
ski opowiada, że chlewnia je
go ma ustalony plan wycho
wu prosiąt, macior 1 tuczni
ków, nie tylko roczny, lecz 
także kwartalny 1 miesięczny. 
Przytacza z pamięci cyfry 
świadczące, że plany realizu
je z nadwyżką 1 uzyskuje wy
soką mlotność macior, wyko
nując swe zeszłoroczne zobo
wiązanie.

Piekarski opowiada:
— Współzawodniczę z 

chlewmistrzem z RZS Nać- 
mlerz. Staramy się wzajem
nie prześcignąć, kto okaże się 
lepszy w robocie. Udoskonala 
my nasze chlewnie. Każdy z 
nas stara się być pierwszym 
w zwiększeniu tuczu 1 wycho
wu prosiąt. Od czasu do Cza
su wzajemnie się odwiedzamy, 
dzielimy się doświadczeniami. 
Dzięki współzawodnictwu prze 
kraczpmy nasze plany, coraz 
lepiej rozwijamy spółdziel
czą hodowlę świń. Wyniki na
szego współzawodnictwa mo
żna obejrzeć l porównać na 
tablicy, która stoi przed głów 
nym wejściem do chlewni.

Wzorowa Jest I obora. Z ta 
bllczek dowiadujemy śię nle- 
tylko kiedy która z 18 krów 
była zaclelona 1 ocieliła się. 
lecz także ile daje mleka. Jak 
wygląda realizacja miesięcz
nego. kwartalnego planu udo
ju mleka wg. ilości litrów 1 
procentu zawartości tłuszczu. 
Wynika z tego Jasr-o — czy i 
Jat jest realizowane zobowlą-

Towarzyszom z Wrześnicy pod uwagę

Współzawodnictwo
dźwignię spółdzielczej gospodarki

zanle oborowego przekrocze
nia planu produkcji mleka. 
Każda krowa ma oddzielną 
rubrykę w zeszycie oborowe
go, który prowadzi w nim 
rozrachunek stosowania indy
widualnych norm karmienia 
poszczególnych krów wg. ich 
indywidualnej wydajności mle 
ka. I tu, przed oborą sto! ta
blica, na której kredą napisa
no wyniki realizacji planu i 
zobowiązań przez współzawod
niczących ze sobą oborowych 
RZS-ów Wrześnica 1 Nać- 
mlerz.

Podobnie zorganizowano 
współzawodnictwo pracy w 
owczarni.

A brygadzista połowy Kazi 
mierz Małkowski stwierdza:

— U nas robota idzie na 
ogól dobrze 1 w hodowli i 
w polu. Siewy wiosenne zakoń 
czyllśmy w niedzielę 12 
kwietnia, a sadzenie ziemnia
ków zaraz po 1 maja. Ed
mund Bocian, Jan Koska, Jan 
Smela, Paweł Jabłoński i 
wszyscy pozostali członkowie 
brygady polowej zawsze wy
konują dzienną normę pracy. 
Kobiety wychodzą do roboty 
razem z mężczyznami. Naszą 
brygadę połową podzieliliśmy 
na kilka ogniw Ogniwa pod
jęły szereg konkretnych zobo
wiązań, mających na celu pod 
niesienie plonów i współza
wodniczą w Ich wykonaniu.

Utrwalił się u nas zwyczaj, 
że codziennie zbieramy się 
wraz z zarządem — Ja 1 kie
rownicy ogniw — dla zapla
nowania pracy na dzień na
stępny. Otrzymując wieczo
rem zadanie, wypisuję plan 
zajęć z osobowym przydzla 
łem spółdzielców do różnych 
prac 1 ze wskazaniem norm.

Rozkład ten wywieszam na 
umówionym, widocznym miej
scu, dokąd po zakończeniu 
pracy przychodzą spółdziel
cy, aby dowiedzieć się co 
każdy ma robić nazajutrz. Co 
dziennie wywieszam tabelę 
przepracowanych dniówek ob
rachunkowych 1 każdy spół
dzielca wie ile wyrobił w cią
gu dnia, kto przoduje, a kto 
pozostaje w tyle.

Przewodniczący Antoni W! 
Jas Jak gdyby podsumowuje:

— Na ostatniej naradzie 
społecznej w POM-te aktywi
ści wielu spółdzielń stwier
dzali, że Ich spółdzielnie le
piej by glę rozwijały 1 mniej 
miałyby trudności, gdyby 
wszyscy spółdzielcy f zdolni 
do pracy domownicy systema
tycznie wychodzili do roboty 
I pracowali wydajnie. My, 
problem ten rozwiązaliśmy, 
dzięki prowadzonej stale 
pracy polityczno-uśwladamla- 
JąceJ. dzięki współzawod
nictwu i dobrej organiza
cji pracy, która mu sprzyjała. 
Współzawodnictwo toczy się 
Indywidualnie wśród członków 
ogniw polowych 1 hodowla
nych, między ogniwami 1 bry
gadami. A cała spółdzielnia 
współzawodniczy z sąsiednim 
RZS w Naćmlerzu.

Przed biurem RZS we 
Wrześnicy stoi tablica, na któ 
rej porównywane są oo kilka 
dni aktualne wyniki współza- 
wodnlctwa między spółdziel
niami we Wrześnicy i Nać
mlerzu.

* * «
Spółdzielcy z Wrześnicy 

czytając początek tego artyku
łu zdziwią się j zaraz zaprze- 
erą:

— Przecież n nas tak nte 
Jest.

Faktycznie ta.< nie Jest na 
wielu odcinkach. Ale tak Jak 
napisaliśmy może być we 
Wrześnicy.

We Wrześnicy bowiem jest 
— skupiająca najlepszych, naj
bardziej oddanych członków 
spółdzielni — organizacja par
tyjna. Ona też powinna stać się 
rzeczywistym kierownikiem po 
litycznym spółdzielni. Jej za
daniem jest zatroszczyć się o 
zapoczątkowanie ruchu współ
zawodnictwa. Oborowy, chlew- 
mtstrz i owczarz niewątpliwie 
podjęliby zobowiązania zwię
kszenia produkcji hodowlanej 
1 współzawodniczyliby z bry
gadą hodowlaną RZS w Nać
mlerzu. gdyby agitatorzy par
tyjni pracował! z nimi polity
cznie 1 przekonali teb o jx>trze- 
ble 1 korzyściach współzawod
nictwa zobowiązaniowego. 
Trzeba tylko wykazać im, ile 
spółdzielnia zyska przez pod
niesienie hodowli 1 Jak zwię
kszy się dochód każdego zatru
dnionego przy niej pracowni
ka. skoro plany będą wykony
wane z nadwyżką. Przyczyni 
się do tego również stosowanie 
systemu premiowania za prze
kroczenie planów produkcyj
nych Gdyby organizacja par
tyjna wespół z zarządem' wię
cej wykazała troski o rozwój 
spółdzielczej hodowli, to do 
dziś dochody byłyby bez po
równania większe. Nie wyko
rzystano dotychczas wielu moż 
llwoścl. Np. kobiety mogłyby 
prowadzić fermy kur, gęsi, ka
czek. indyków ftp.

Jeżeli towarzysze partyjni 
uaktywnią radę kobiecą | koło 
gospodyń. Jeśli rozwiną pracę 
polityczną z kobietami i będą 
im pomagali w usuwaniu trud
ności. Jeżeli np._ spółdzielnia 
zorganizuje sezonowy dzieci

niec, kobiety będą chętniej 
wychodziły do pracy w zespo
łowej gospodarce, wiedząc, że 
na ich ręce czeka pielęgnacja 
okopowych, że ich pomoc przy 
żniwach, wykopkach, omłotach 
itp. pracach Jest niezbędna.

Niewątpliwie organizacja 
partyjna zatroszczy się o zor
ganizowanie brygady polowej 
1 wspólnie z agronomem rejo
nowym POM-u zaplanuje Jej 
pracę w sianokosach, żniwach 
1 6lewach Jesiennych. Na pew 
no zatroszczy się o wprowadzę 
nie Jeslenią siewów krzyżo
wych 1 podejmle uchwałę w 
sprawte zastosowania także in
nych nowoczesnych metod 
agrotechnicznych. Wreszcie t1®- 
warzy6ze partyjni powinni le
piej zorganizować współzawod 
nlctwo swej spółdzielni z RZS 
w Naćmlerzu. Dotychczas bo
wiem Jest ono tylko formalnej 
Nie korzysta się nawzajem z 
doświadczeń. Bo Jak stwier
dzają sami towarzysze, wygląj 
da ono tak: „Po zakończeni^ 
każdej akcji Jedzle wydelego
wana przez nas trzyosobowa 
komisja do Naćmierza 1 spraw
dza czy oni też zakończyli tę 
samą pracę". Obie spółdzielnie 
powinny współzawodniczyć w 
realizacji całości planów polo' 
wych 1 hodowlanych j zobow!ą[ 
zań produkcyjny?!, zakłada
jąc Ich przekroczenie. WzaJ 
Jemne kontrole powinny być 
Jednocześnie wymianą dośwtad 
czeń. wzajemna nauką | pornos 
cą.

Spółdzielcy wrzcśnicctf 
stwierdzając swe niedociągnięć 
cla w organizacji pracy i współ 
zawodnictwie na pewno przeko 
nają się. że u nich może 1 po
winno tak być jak pisaliśmy 
ua wstępie. Niewątpliwie też! 
przy pomocy swej organizacji 
partyjne) i POM-u w Sławnie 
pracę swą usprawnią i zorgaj 
nlzują współzawodnictwo praJ 
cy po nowemu, za przykładem! 
kołchoźników radzieckich, za 
przykładem stallnof-odzkich 
górników f starachowickich 
metalowców

I takiego meldunku oczckiń 
Jemy od Was, przyjaciele spóL 
dziclcy z Wrześnicy.

L KOZIOŁKIEW1C2J

Do 20 lipca 
—150 procent rocznego planu 

wydobycia torfu
Pomyślnie przebiega eksplo 

atacja torfu w gminie Dobrzy 
ca w pow. koszalińskim. Plan 
produkcji za miesiąc maj wy
konany został z nadwyżką. Dla 
przyspieszenia eksploatacji 
członkowie zarządu Gminnej 
Spółdzielni w Dobrzycy wraz 
ze wszystkimi pracownikami zo 
bowiązal| się dla uczczenia 
święta Odrodzenia przepraco- 
wać Jedną niedzielę przf pro
dukcji torfu.

Pracownicy gminnej spół
dzielni postanowili również ro 
czny plan eksploatacji torfu 
wykonać do 20 lipca w 150 
proc. | wezwali jednocześnie 
wszystkie gminne spółdzielnie 
pow. koszalińskiego do podej 
mowanla podobnych zobowią
zali t wpćłzawodnletwu w ich 
reafteJL
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Jak pracują brygady połowę w Nętnie

Otoczyć opieką zespoły redakcyjne
gazetek powiatowych

Walczymy ze sionką

na Piętka, Marla Szeląg. Sta
nisława Piętka, Halina Kali
nowska 1 wiele innych są przo 
downlcami pracy.

POMOGŁY NAM UCHWAŁY 
1 KRAJOWEGO ZJAZDU 

SPÓŁDZIELCZOŚCI

W latach ubiegłych organi
zacja prac polowych w naszej 
spółdzielni posiadała braki 
Współzawodnictwo między dwo 
ma istniejącymi brygadami mla 
ło duży wpływ na przebieg ro
bót Ale brygady nie posiada
ły lednakowej Ilości ludzi. Ich 
skład często się zmieniał, nie 
miały przydzielonych na stałe 
narzędzi, koni Itp. Pracowały 
również na nierównych area
łach ziemi | każda z nich uprą 
wlała Inne kultury. Sprawiało 
to poważne trudności przy obli 
czanlu wyników współzawodni
ctwa l wywoływało wiele nlepo 
rozumień

W lutym br. brałem udział 
w I Krajowym Zjeźdzle Spół
dzielczości Produkcyjnej.
Uchwała Zjazdu w sprawie 
organ lzacy |n ego 1 eospcwiarcze 
go umocnienia spółdzielń pro
dukcyjnych zaleciła wprowa
dzenie stałych brygad polo
wych. Uchwała mówi, że Jeśli 
spółdzielnia ma możliwości 
utworzenia dwóch lub więcej 
brygad polowych. to każda z 
tych brygad winna mleć Jedna 
kowa ilość ludzi, przydzielony 
na «tałe jednakowy sprzęt 1 
konie, by każda z nich miała 
równy areał ziemi 1 uprawia
ła te same kultury.

Uchwałę Zjazdu staramy się 
wprowadzić w życie. Każdej 
brygadzie na 6tałe przydzieli
liśmy maszyny, narzędzia 1 ko 
nie. Ustaliliśmy również, że 
każda brygada będzie liczyła 
Jednakową Ilość ludzi — 15 
mężczyzn 1 13 kobiet.

Produkcja ziemniaków w Pol
sce jest jedna 1 największych w 
Świecie. Blisko 20 proc, roli upraw 
nej (prawie 2,5 mil. ha) obsadza
my ziemniakami, które są nie tyl 
ko surowcem dla przemysłu rol
nego 1 spożywczego, lecz równlet 
podstawową paszą dla naszych 
zwierząt domowych. Ziemniak od
grywa olbrzymią rolą w produk
cji słoniny, smalcu, mięsa, a w 
niemałym stopniu takie mleka, 
masła 1 jaj.

Ziemniaki mają wielkie znacze
nie dla całokształtu naszej gospo 
darkl 1 musimy systematycznie 
zwiększać ich produkcję.

Ale ziemniak ma wielu wrogów, 
wiród których największym Jest 
stonka. Jest ona groźna zarówno 
na skutek ogromnej rozrodczoict 
jak 1 niesłychanej iarlocznoicl. 
Stonka niszczy ziemniaki od chwi 
11 pokazania się liści aż do końca 
wegetacji redliny, a więc przez 
kilka miesięcy, podczas których 
wydaje ona nowe pokolenia. Ob
liczenia wykazują, że 20 par owa
dów stonki może poważnie znisz
czyć 1 hektar plantacji ziemnia
czanej.

w niektórych krajach kapitali
stycznych, gdzie rządy nie udzie 
lają rolnikom żadnej pomocy, 
jak np. w Stanach Zjednoczo

nych 1 we Francji, stonkę spoty
ka się na całym obszarze kraju.

W tych warunkach plantacje 
ziemniaczane muszą być stale opy 
lane bardzo drogimi środkami cho 
mlcznyml. Na skutek tego pro
dukcja ziemniaków na wielką 
skalę staje się dla rolników nie
opłacalna. Ziemniaki przestają 
być uprawą połową, zaczyna się 
je uprawiać jak warzywa, np. po 
mldory.

Dla nas uprawa ziemniaka ma 
wielką wagę, toteż rząd ludowy 
nie szczędzi ani sil, ani Środków 
na walkę ze stonką. W grudniu 
ub. roku wydana została uchwa
ła Prezydium Rządu, która za 
organizację 1 za przebieg akcji 
czyni odpowiedzialnymi rady na
rodowe wszystkich szczeblL Spo
soby 1 technikę walki ze stonką 
dokładnie objaśnia Instrukcja 
Min. Rolnictwa.

Mimo to w wielu radach naro 
dowych, w administracji PGR-6w 
nie docenia się znaczenia walki 
ze stonką. Dzieje się tak nawet 
w województwach zachodnich, 
najbardziej pizez stonkę zagrożo
nych.

W takim beztroskim podejżdu 
do sprawy 1 zaniedbaniach tkwi 
wielkie niebezpieczeństwo.

Rady narodowe obowiązane są 
dopilnować, aby poszukiwania

to z nadwyżki—40 q, 20 proc, 
czyli 8 q uzyska Jako prem'ę. 
WPROWADZAMY OGNIWA

Aby zabezpieczyć odpowie
dnio wysokie plony rośiin 
okopowych, wprowadziliśmy 
do Ich pielęgnacji ogniwa. 
Ogniwa utworzyliśmy w ra
mach każdej brygady, każde z 
nich liczy 5 — 6 członków — 
mężczyzn i kobiet. Ogniwo ma 
na stałe przydzielony areał 
roślin okopowych 1 za Jego 
pielęgnację Jest odpowiedzial
ne. Na czele ogniw postawi
liśmy tych spółdzielców, którzy 
wyróżniają się w pracy.

Również 1 dla ogniw wpro
wadzamy premiowanie. I tu 
plany wydajności ustaliliśmy 
tak, by były one realne, ale 
zarazem mobilizowały spóldziel 
ców do bardziej wydajnej pra
cy. Jeśli np. w r. ub. uzyska
liśmy z ha 70 q ziemniaków, 
to na r. b. zaplanowaliśmy 120 
o; Jeśli w r.ub. zebraliśmy z 
ha 120 q buraków to obecnie 
zaplanowaliśmy zbiór 250 q.

SŁUSZNY SYSTEM

Przekonaliśmy się, że wpro
wadzona przez nas organizacja 
pracy daje dobre wyniki. 
Współzawodnictwo mlędzybry- 
gadowe, oparte na długookre
sowych zobowiązaniach, stało 
61ę poważnym czynnikiem 
zwiększenia wydajności pracy. 
Zasiewy zbóż ukończyliśmy do 
24 kwietnia, sadzenie ziemnia
ków do połowy maja — mie
siąc wcześniej niż w r. ub 
Dokonujemy również prac pie
lęgnacyjnych przy okopowych, 
przy czym dzięki ogniwom wy
przedziliśmy w tych pracach 
Inne spółdzielnie.

Wprowadzenie dwóch bry
gad polowych daje nam moż
ność stałego ulepszania pracy 
każdej z nich i ustalania norm 
w ten sposób, by były one 
dźwignią wydajności. Przeko
naliśmy się, że brygada I, u- 
prawlając na wiosnę 121 ha 
ziemi wypracowała 696 dnió
wek obrachunkowych, zaś bry
gada II — przy uprawie 97 ha 
aż 740 dniówek. Po dokładnej 
analizie przyczyn doszliśmy do 
wniosku, że zawiniło tu wadli
we normowanie pracy 1 brak 
ten niezwłocznie usunęliśmy.

Gorąco zalecamy każdej 
spółdzielni produkcyjnej wpro
wadzenie organizacji prac po
lowych, opartej na wskazaniach 
I Krajowego Zjazdu Spół
dzielczości Produkcyjnej. Po
może to spółdzielniom poważ
nie rozwinąć ich gospodarkę 1 
w pełni wykonać zadania pla
nów finansowo • gospodar
czych.

Józef Stawarskl 
przewodniczący RZS w Nętnle 

pow. Drawsko

Codziennie wyjaśniać ma
som pracującym wielkość na
szego dorobku oraz stojących 
przed nami zadań, uzmysła
wiać konkretnie na przykła
dach z własnego terenu udział 
6zeroklch mas w budowni
ctwie socjalizmu — oto zada
nie stojące przed naszą pra
są.

W realizacji tego poważne 
go zadania pomagają wycho
dzące w naszym wojewódz
twie gazetki powiatowe. To, 
że każdy powiat wydaje swą 
gazetkę Jest niewątpliwym o- 
eiągnlęclem naszego wojewódz 
twa. „Wladomo&l" — taką 
bowiem noszą nazwę gazetki, 
rozchodzą się już dzisiaj w 
72 tysiącach egzemplarzy w 
okresach dwutygodniowych. 
Z każdym tygodniem przyby
wa liczba czytelników 1 co 
najważniejsze korespondentów 
spośród robotników 1 chło
pów. Cl ostatni plsząc o o- 
slągnlęclach 1 brakach swoich 
zakładów pracy. PGR-ów czy 
gromad, pomagają gazetkom 
wiązać się ściślej z terenem, 
spełniać coraz lepiej rolę pro- 
pagandysty, agitatora I orga
nizatora w walce o nowe suk
cesy produkcyjne, o uspół- 
dzlelczenle wsi koszalińskiej.

Pierwsze gazetki powiato
we zaczęły regularnie wycho
dzić w Szczecinku, Drawsku 
1 Złotowie. Obecnie Jednak 
najlepiej pracującym zespo
łem redakcyjnym, który reda
guje też najbardziej poczytną 
gazetkę. Jest zespól człuchow- 
skl. Jest to przede wszystkim 
zasługą komitetu powiatowe
go partii, który rozumie z 
Jak wielką pomocą przycho
dzi dobra gazeta w pracy nad 
realizacją planów gospodar
czych powiatu, nad podnoszę 
nlem świadomości mas pracu
jących.

Każda poczta do redakcji 
gazetki przynosi wiele listów 
czytelników, którzy dzielą się 
6wyml kłopotami 1 trudnością 
mi. demaskują biurokratycz
ny styl pracy niektórych In
stytucji, wskazują na naduży
cia popełniane przez niesu-

Od początku istnienia naszej 
spółdzielni produkcyjnej w 
Nętnle (pow. Drawsko) zorga
nizowaliśmy dwie brygady po
łowę kierując się tym. że właś
nie przy takim systemie pracy 
możliwe Jest rozwinięcie sze
rokiego współzawodnictwa 1 
uzyskiwanie coraz lepszych 
plonów.

KOBIETY — TO WIELKA 
REZERWA

W nasze) spółdzielni Jest 44 
członków. Inne spółdzielnie 
twierdzą często, że nie mają 
możliwości utworzenia dwóch 
stałych brygad polowych. gdyż 
nie dysponują wystarczającą 
ilością ludzi. Jeśli w spółdziel
ni Jest rzeczywiście mało ludzi, 
to niesłusznym byłoby zorgani 
zowanie ,-iwóch brygad polo
wych. Brygada połowa musi 
być bowiem Jednostką, zdolną 
samodzielnie przeprowadzić ca
ły cykl robót — od orki do 
młocki — musi więc składać 
elę co najmniej z 15 — 20 lu
dzi. Ale czy w spółdzielniach 
tych naprawdę brak ludzi do 
pracy?

Gdybyśmy u nas w Nętnle 
brali pod uwagę tylko statuto
wych członków, to nie mieli 
byśmy możności zorganizowa
nia-dwóch brygad, ponieważ 
spośród tych 44 członków je
dni pracują w hodowli, a kilku 
przy innych pracach nie zwią
zanych bezpośrednio z polem. 
Ale w każdej spółdzielni są ko 
blety, które często stanowią 
niewykorzystaną 6iłę roboczą. 
Myśmy tę siłę w pełni urucho
mili.‘Dzięki pracy polltyczno- 
uśwladamlającej każda kobietą 
wchodzi w skład jednej z bry
gad polowych | systematycznie 
pracuje. Ogółem na 56 człon
ków brygad polowych—26 to 
kobiety, spośród których Jani-

Kolejarze Szczecinka pomagajq 
węzłowi PKP w Białogardzie 

Ostatnio na naradzie mlędzyzmlanowej, pracownicy służby 
ruchu stacji Szczecinek postanowili przyjść z pomocą koleja
rzom stacji Białogard, mającym trudności z przejściem brutta 
do węzła koszalińskiego z pociągu 78885 na pociąg 378.

W związku z tym kolejarze Szczecinka zobowiązali się 
przy formowaniu tegoż pociągu wysyłać wagony, Idące do 
węzła koszalińskiego w zwartej grupie, co umożliwi stacji 
Białogard przejście brutta na pociąg, odchodzący z Biało
gardu o godz. 2.41 zamiast, jak dotychczas, o 17.15.

Realizacja tego zobowiązania pozwoli kolejarzom węzła 
blałogardzklego zaoszczędzić wiele wagonogodzin. Zwiększa
jąc wskaźnik obrotu wagonów na własnym węźle i pomaga
jąc węzłowi sąsiedniemu, kolejarze węzła szczecineckiego 
przyczynią się do szybszej realizacji planu 6-letnlego na tak 
ważnym odcinku, jakim jest socjalistyczny transport.

Plan I półrocza wykonany
Załoga Państwowej Hurtowni Piwa w Czaplinku (zakład 

podległy Połczyńskim Zakładom Plwowarsko-Słodowniczym) 
podjęła dla uczczenia II Wojewódzkiej Konferencji PZPR 
w Koszalinie, zobowiązanie wykonania planu półrocznego do 
20 czerwca br.

Już 5 czerwca załoga tego zakładu zameldowała o wyko
paniu półrocznej produkcji wód gazowych I rozlewu piwa, 
wykonując tym samym swe zobowiązanie o 15 dni przed ter
minem.

(J. L.)

itonkl 1 lustracje pól nie zamieni 
ly się w bezmyślne spacery, aby 
wszyscy, którzy uchylają się od 
udziału w akcji, byU pociągani do 
odpowiedzialności.

Do poszukiwania stonki należy 
zmobilizować miodzie! szkolną, 
która pod kierownictwem nauczy 
cieli bardzo dobrze wywiązuje 
się z tego odpowiedzialnego za
dania.

Więcej uwagi przeprowadzaniu 
akcji przeclwstonkowej muszą 
poświęcić organizacje partyjne, 
które winny aktywizować rady 
narodowe oraz organizacje maso
we jak ZSCh, ZMP 1 Inne. Trze
ba pobudzać ludność wiejską do 
czynnej akcji 1 pouczać o skut
kach Jakie grotą plantacjom ziem 
nlaczanym, Jeżeli walkę ze szkód 
niklem się lekceważy.

Czujności tej nie wolno ani na 
chwilę osłabiać, musi ona być po 
wszechną zarówno tam gdzie 
szkodnik najbardziej grasuje, jak 
1 w tych województwach, gdzie 
stonka dotychczas mało Jeszcze 
występowała, gdy! chrząszczyk 
stonki szybko się rozprzestrzenia.

Tylko systematyczna walka 1 
czujność w poszukiwaniu każdego 
ogniska stonki Jest gwarancją za
bezpieczeni* naszych upraw ziem 
nlaczanych przed groźnym prze
ciwnikiem. (B. B.)

tu, i dlatego redagowanie ga
zetki, to praca bardzo poważ
na 1 odpowiedzialna.

Chodzi Jednak o to, aby 
członkowie każdego zespołu 
redakcyjnego, tak 6amo Jak i 
korespondenci rekrutowali się 
z decydujących odcinków pro
dukcji, aby byli to tacy ludzie, 
którzy świadomie wykonują 
6we zaszczytne zadania. Ko
mitety powiatowe partii po
winny stać się Ich doradcą i 
opiekunem, troszczyć 6ię o sta 
ły wzrost ideologiczny człou- 
ków zespołu, pomagać w prze 
zwyciężaniu błędów 1 braków, 
których wciąż Jeszcze Jest wie 
le. Niesłusznie np. postąpił ko 
mitet powiatowy w Złotowie, 
który zadowolił 6ię tym, iż 
w skład zespołu redakcyjnego 
weszli ludzie, którzy choć po
trafią „władać piórem", nie 
posiadają Jednak dostateczne 
go 6topnla uświadomienia po 
litycznego. Podobne fakty 6po 
tkać można i w innych powia
tach. W Koszalinie np. spra
wą gazetki powiatowej komi
tet powiatowy nie Interesuje 
się w ogóle. Stan ten musi u- 
lec natychmiastowej zmianie. 
Komitety powiatowe zwrócić 
powinny baczniejszą uwagę 
na pracę gazetek, tak poklero 
wać pracą ich zespołów, aby 
stały 61ę one rzeczywistym o- 
rężem organizacji partyjnych 
w walce o wykonanie planów 
gospodarczych, o wychowanie 
nowego człowieka, o rozwój 
spółdzielczości na W61.

Jest rzeczą niezmiernie waż 
ną, aby przynajmniej raz na 
kwartał komitety powiatowe 
omawiały na ewych posledze 
nlach 6tyl 1 metody pracy ze
społów redakcyjnych, opraco 
wywały wytyczne dla ich pra 
cy. Członków zespołów redak
cyjnych należy włączyć do 
szkolenia partyjnego, zapra
szać na odprawy 1 narady ak
tywu partyjnego.

Podnieść na wyższy poziom 
pracę zespołów redakcyjnych 
naszych gazetek powiatowych 
— to poważne 1 palące zada
nie stojące przed komitetami 
powiatowymi.
WŁADYSŁAW PODRAZKO 
Instr, Wydz. Prop. KW PZPR 

w Koszalinie

Tartaki RPL Połczyn-Zdrój 
wyrównały zaległości I kwartału
Dzięki ryt—'-znej realizacji planowych zadań, wszystkl.; 

tartaki rejonu Połczyn-Zdrój wykonały plan majowy w 116,3 
proc. Nadwryżka produkcyjna, uzyskana w maju pozwoliła za
łogom tartacznym tego rejonu zlikwidować zaległości wyni
kłe z niepełnego wykonania planu I kwartału br. A oto wy
niki osiągnięte w maju przez poszczególne tartaki.

mlennych pracowników. Ze
spół redakcyjny „Wiadomości 
Człuchowekich" stara się. aby 
żaden Ust nie został bez odpo 
wledzf. zajmuje właściwe sta
nowisko wobec niedociągnięć. 
W wyniku np. notatki opraco
wane) na podstawie listu, w 
którym czytelnik „Wiadomo
ści" donosił o złym żywieniu 
bydła w PGR — Pawłówko, 
wyciągnięto odpowiednie wnlo 
skl w stosunku do obsługi o- 
bory I uzdrowiono sytuację. 
Redakcja „Wiadomości" wy
delegowała Jednego z człon
ków zespołu, który na miej
scu sprawdził stan zaopatrze
nia bydła w paszę.

. Drugim . ważnym czynni
kiem. dzięki któremu „Wiado 
mości Czluchowskie” wycho
dzą co dwa tygodnie w ilości 
4 tysięcy egzemplarzy Jest to, 
że piszą one przede wszyst
kim o ludziach przodujących 
w produkcji 1 wywiązywaniu 
6ię z planowych dostaw dla 
państwa. Swą staje wzrastają
cą poczytność zawdzięczają 
„Wiadomości Czluchowskie" 
również temu, że obok arty
kułów o przodujących robot
nikach 1 chłopach zamieszcza
ją krytyczne artykuły o bume 
lantach I nierobach, o kacy
kach 1 biurokratach, że dema
skują śmiało wrogie wystąpię 
nla kułaków 1 różnych speku
lantów.

Przykłady dobre | pracy ga 
zetek można mnożyć. Faktem 
Jednak Jest, że gazetki pracu
ją dobrze Jedynie tam, gdzie 
komitety powtatowe docenia
ją w pełni Ich rolę w pracy 
masowo - wychowawczej.

Np. po ukazaniu się w ga
zetce kołobrzeskiej artykułu 
potępiającego pijaństwo trak
torzysty POM — Dygowo, 
traktorzyści zwołali zebranie, 
na którym skrytykowano o- 
6tro bumelanta oraz postano
wiono roztoczyć nad nim kot) 
trolę 1 opiekę, pomóc mu w 
podciągnięciu się w pracy. Ga 
zetki cieszą 61ę stale rosnącą 
popularnością. Spełniają one 
poważną rolę agitatora 1 or
ganizatora na terenie powla-

Nle udało nam się natomiast 
wprowadzić w pełni zaleceń 
Zjazdu odnośnie przydzielenia 
brygadom równych areałów 
ziemi. Brygada I uprawia 121 
ha. zaś brygada II — Henryka 
Jedynaka — 97 ha. Obydwie 
brygady w zasadzie uprawiają 
te same kultury, lecz na nie
jednakowych areałach. Błędy 
te naprawimy Jeslenlą br.

PREMIOWANIE
1 PLANOWANIE

Tak Jak kołchozy radzieckie, 
wprowadziliśmy w rb. premio
wanie brygad za uzyskanie plo 
nów wyższych, niż przewiduje 
plan finansowo-gospodarczy 
spółdzielni. Postanowiliśmy że 
Jeśli brygada osiągnie plon 
wyższy od zaplanowanego, to 
20 procent nadwyżki otrzyma 
Jako premię, przyczym nadwyż 
ka ta będzie rozdzielona 
według ilości dniówek obra
chunkowych wypracowanych 
przez każdego z członków bry
gady.

Przy premiowaniu trzeba 
Jednak pamiętać o ważnej 
sprawie — odpowiednio wyso
kim mobilizującym planowa
niu zbiorów. Wśród niektórych 
członków naszej spółdzielni 
przejawia się tendencja obniże
nia planów. „Jeśli mniej za
planujemy — to wyższą będzie 
my mieli premię" — mówili 
niektórzy. Trzeba było wiele 
pracy politycznej naszej orga
nizacji partyjnej, by wykazać 
niesłuszność takiej tendencji. 
Ostatecznie, ustaliliśmy plany 
wydajności wyższe dla roślin 
zbożowych przeciętnie o 2 q 
niż w r. ub. Tak np. gdy w 
r. ub. uzyskaliśmy 14 q psze
nicy z ha, to w r. b. zaplanowa
liśmy zbiór 18 q z ha. Jeśli 
brygada zbierze na obszarze 
20 ha po 20 q pszenicy z ha,

6 przedsiębiorstw WZPT wykonało 
z nadwyżkq plan majowy.

W maju przodowały:

Nazwa tartaku proc. wyk. planu nazwisko kierownika

Świdwin 144,4 T. Matulko
Drawsko 143,8 •■'Ł Czuhik
Sławoborze 122,9 Br. Barabas
Karlino 118,8 J. Beran
Kołacz 105,7 K. Rzepecki
Manowo 102,9 E. Wasurczuk
Swierczyna 101,2 P. Kozak
Kalisz Pom. 100,0 M. Bandurowlcz
Kłosów 100,0 A. Pletryga

Nazwa zakładu proc. wyk. ]

Państwowa Wytw. Skrzyń w 
Człuchowie

-łanu

110,4

nazwisko dyrektora

A. Jezierski
Bytowskle Zakł. Przem. Teren.
w Bytowie
Słupskie Zakł. Przem. Teren.

105,5 M. Hadler

w Słupsku 104,7 A. Szymczak
Białogardzkle Zakł. Przem. 
Teren, w Białogardzie 100,4 Fr. Kozarskl
Sławneriskle Zakł. Przem. 
Teren, w Darłowie 100,1 L. Fryc
Wałeckie Zakł. Przem. Teren, 
w Wałczu 100,0 St. Bucholc

„Prasa Jest najmocniejszym orężem, przy pomocy 
którego partia codziennie — co godzinę rozmawia z kla
są robotniczą w swoim potrzebnym Jej języku".

J. STALIN

Nie wykonały planu:
Drawskie Zakł. Przem. Teren. 91,4 Arkadiusz Tyczyno
Koszalińskie Zakł. Przem.
Teren. 73,6 Maria Stachowiak



Upowszechnić doświadczenia
Gminnej Spółdzielni w Złotowie

Statut należy przestrzegać

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI

Co, gdzie, kiedy?

ROŻNE
MIESZKANIA

Zle dzieje się w spółdzielni 
produkcyjnej im. 22 llpca w 
Byllcy pow. Sławno. Spółdzlel 
nla ta została założona leszcze 
w 1950 roku. Nie może się 
ona Jednak poszczycić dobry
mi osiągnięciami. Zarząd nie 
dba w ogóle o spółdzielnię. 
Przykładem tego może być 
chociażby fakt, że przewodni
czący Franciszek Wąslńskl za-

MIKOŁAJCZUK Franciszek zgu 
bil kartę meldunkową 1 pokwito
wanie ankietyzacji, wydane przez 
Prezydium Gminnej Rady Naro
dowej w Wierzchowle, pow. Draw 
sko. GP-339-1

ZAMIENIĘ 4-pokojowe mie
szkanie z wygodami, Białogard 
na dwupokojowe Gdańsk—Gdy
nia lub w pobliżu. Oferty: Biało
gard ul. Bieruta 14/2, Jan Wyszo- 
mlrskl. G-339-9

Komitet Miejski Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej Wy
dział Propagandy w Koszalinie 
zawiadamia, że dn. 11 bm. o godz, 
1« w świetlicy Dyrekcji Poczt w 
Koszalinie, przy ul. Alfreda Lam 
pe, wejście ad ulicy Racławic
kiej, odbędzie się narada kolpor
terów.

Interesowany Jest bardziej 
uprawą swoich działek niż spół 
dzlelczej ziemi. Oprócz przyza 
grodowej — przydzielił on so
bie drugą działkę, którą obsiał 
przeszło czteroma metrami zie
mniaków, zabranymi samowol
nie ze spółdzielni. Wąslński 
chowa 7 świń. Nic też dziwne
go, że przewodniczący nie ma 
czasu zatroszczyć się o spół
dzielnię. Sekretarz organi
zacji partyjnej tow. Grudziń
ski uprawia również o wiele 
więcej ziemi na działce przyza 
grodowej niż to przewiduje 
statut.

Członkowie zachęceni przy
kładem przewodniczącego sta
rają się zwiększyć swoje dział
ki przyzagrodowe.

Taka gospodarka w spół
dzielni nie może być nadal 
prowadzona. Sprawami spół
dzielni produkcyjnej w Bylicy 
winno niezwłocznie zaintereso 
wać się Prezydium GRN w 
Łącku 1 zapoznać zarząd ze 
statutem, który należy prze
strzegać.

BRONISŁAW LAUDA 
Korespondent „Głosu“

WOJEWÓDZKI ZARZĄD PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W KOSZALINIE
zawiadamia, że

BIAŁOGARDZK1E ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
TERENOWEGO 
w Białogardzie 

przystąpiły do produkcji 
przepisowych skrzyń na piasek do akcji przeciwpożarowej 
szafek ochronnych na gaśnice przeciwpożarowe oraz ta

blic prezencyjnych
Skrzynie powyższe wykonane są z drzewa uodpornio

nego ria wpływy atmosferyczne, o wymiarach 
1500x800x800 m/m z okapem 1 nakryciem zamkniętym 
na zawiasy. Pomalowane na kolor czerwony z odpowied
nim napisem.

Instytucje reflektujące na dostawę tego rodzaju skrzyń 
w roku bieżącym, winny przesłać formalne zamówienia 
pod adresem wymienionych Zakładów w Białogardzie, 
ul. Klonowa 9.

K—123—0

KOSZENIEWSKI Edward zgła
sza zaginięcie klaczy maści ka
sztan, lewa tylna pęcina biała, 
gwiazdka na czole. Wiadomości 
proszę kierować na adres: Strzeli 
ngmina Brosk iwo, Koszenlew- 
skl Edward. GP-S40-1

Listy naszych czytelników

Skończyć z bumelanctwem
w Ośrodku Zdrowia w Słupsku

obroty w stosunku do roku 
ub.. natomiast zmniejszyć 
wskaźnik kosztów własnych 1 
przekroczyć planowaną aku
mulację. Do współzawodni
ctwa na tym odcinku GS w 
Złotowie wezwał wszystkie 
gminne spółdzielnie w woje
wództwie.

Swoje poważne osiągnięcia 
zawdzięcza złotowski GS w 
dużej mierze pracy nad ciąg
łym podnoszeniem kwalifika
cji wszystkich pracowników. 
Blorą oni udział w szkoleniu 
przyzakładowym, wielu z nich 
leet słuchaczami zawodowych 
kursów korespondencyjnych.

Poszczególne kolektywy 
pracownicze posiadają dyplo
my przodujących zespołów. 
Poważny wkład wniosły ró
wnież komitety członkow
skie, szczególnie w Sta- 
wnlcy I Blękwicie, które 
żywo Interesowały się rozwo
jem spółdzielni 1 nie tylko 
kontrolowały, ale 1 aktywnie 
pomagały zarządowi w uspraw 
nieniu pracy, w mobilizować 
nlu członków do realizacji pla 
nów dostaw dla państwa.

Z doświadczeń GS w Złoto 
wie powinny brać wzór wszy
stkie GS, wszystkie komitety 
członkowskie, wszystkie gmin 
ne rady kontroli.

B. K.
Korespondent „Głosu"

Nowalijki 
do sklepów 

handlu uspołecznionego
Prezydium Miejskiej Rady 

Narodowej posiada najładniej 
sze w Koszalinie ogrodnictwo, 
które mieści się przy ul. Zwy
cięstwa. Ogrodnictwo to — 
starannie prowadzone — po
siada Już obecnie dużo no
walii, między Innymi kalafio
ry 1 piękne pomidory. Lecz, 
pomidory te i inne nowalijki, 
ogrodnictwo sprzedaje kupcom 
prywatnym, natomiast placów 
ki handlu uspołecznionego o- 
trzymują towar pośledniego 
asortymentu, którego kupiec 
prywatny nie chclał odebrać. 
Ponadto kiosk sprzedaży wa
rzyw przy ogrodnictwie czyn
ny iest tylko do godz. 16-ej. 
a więc żaden pracujący miesz
kaniec Koszalina, żadna pracu 
Jąca kobieta-gospodynl nie 
może nabyć w kiosku świe
żych warzyw. Zwłaszcza, że 
te. które zawędrują do kio
sku. nie są Już wcale świeże...

Miejska Rada Narodowa, 
która fest odpowiedzialna za 
zaopatrzenie świata pracy w 
niezbędne artykuły spożyw
cze. powinna dbać, by no
walie te otrzymywały sklepy 
handlu uspołecznionego.

K. Sowlżrał

UNIEWAŻNIENIE
Miejskie Przedsiębiorstwo MHD w Słupsku unieważnia 

zgubiony stempel firmowy wg. następującej treści: 
M. H. D.

Miejski Handel Detaliczny 
Sklep mleczarski Nr 42 
Słupsk, ul. Stalina 20a

K—121—1

podział nadwyżki uzyskanej w 
1952 r. Jednocześnie zatwier
dzono plan działalności go
spodarczej, flnansowel. społe
czno - kulturalnej, inwestycji 
i budżetu spółdzielni na rok 
1953. GS posiada 583 człon
ków, którzy zadeklarowali ra
zem 652 udziały na sumę 
17.540 zł.

Prezes zarządu, długoletni 
pracownik spółdzielczy Teofil 
Kokowski stwierdza, że człon 
kowie spółdzielni żywo inte
resują olę Jej rozwojem 1 
wpłacają wkłady, dzięki cze
mu GŚ nie potrzebowała ko
rzystać z kredytów banko
wych. Z dużym zadowoleniem 
przyjęło walne zgromadzenie 
wiadomość, że dzięki racjonal
nej 1 oszczędnej gospodarce, 
czysta nadwyżka bilansowa za 
rok 1952 wynosi 409 814,82 
złotych. Na skutek uzyskania 
tak wysokiej nadwyżki, fun
dusz zasobowy spółdzielni o- 
slągnął sumę miliona złotych.

Jan Różański — członek za 
rządu do spraw handlowych 
wyjaśnia „tajemnicę" tych 
sukcesów handlowych.

— Nie mieliśmy wypadków 
tak zwanych mank — mówi. 
— W aparacie naszym mamy 
dobrych pracowników, którzy 
stoją na wysokości swego zar 
dania. Na każdym kroku wi
doczna Jest troska o oszczęd
ność, w każdym sklepie panu
je wzorowy ład i czystość. Za 
wdzięczamy to takim sklepo
wym Jak np. Wanda Kankow- 
ska. Anna Potracka., czy też 
Paweł Messel. Sklepy nasze 
są rentowne, bo dobrze są za
opatrzone — odpowiednio do 
potrzeb ludności. Troską każ 
dego pracownika GS Jest nie 
tylko dobre zaopatrzenie skle
pów, ale 1 realizacja planów 
skupu nadwyżek towarowych 
od chłopa. Plany te są wyko
nywane, bo pracownicy apa
ratu skupu często przebywają 
w terenie I rozmawiają na ten 
temat z chłopami, uświada
miając Ich o znaczeniu realiza 
cjl planowego skupu artyku
łów rolnych. Ta stała łączność 
z masami podnosi autorytet 
GS wśród małorolnych 1 śred
niorolnych chłopów.

W roku ubiegłym zmecha
nizowano sposobem gospodar
czym 4 magazyny zbożowe. 
Osiągnięto przez to poważne 
oszczędności na kosztach ro
bocizny, sięgające kilkudzie
sięciu tysięcy złotych 1 uspra
wniono przyjmowanie masy to 
watowej.

Czytajcie
„Głos Koszaliński"

Nowemodele konfekcji 
ukażą się wkrótce 

wnaszych sklepach
Przy licznym udziale publi

czności, odbyły się ostatnio w 
Koszalinie 1 Słupsku pokazy 
mody.

„Spólnota Pracy" przedsta
wiła na pokazach modele kon
fekcji damskiej, męskiej 1 
dziecięcej. Zorganizowano 
ankietę na najładniejszy mo
del, w której spośród 100 
przedstawionych modeli, naj
więcej głosów otrzymały: sza
firowy podomek adamaszkowy, 
płaszcz damski samodziałowy 
1 zielony manczestrowy, suk
nia .szafirowa oraz wiatrówka 
męska z rękawami trykotowy
mi. Spośród wielu modeli 
ubrań roboczych, szczególną 
uwagę zwracał starannie oprą 
cowany kobiecy strój murar
ski.

Wybrane przez publiczność 
estetyczne modele wejdą w naj 
bliższym czasie do produkcji 
masowej, terenowych placówek 
rzemieślniczych woj. koszaliń
skiego. Za kilka tygodni bę
dzie mógł Je kupić każdy w 
sklepach handlu uspołecznione 
go.

(zz)

Ważnieisze telefony
Pogotowie Ratunkowe — tel. nr 

MO.
Strat Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski MO, tel. nr 

S37
Zegarynka, tel, nr 08.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Fałata 8, 
tel. 215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul.

Armii Czerwonej 1. teł. 187.

Uruchomienie
wytwórni stempli

Spółdzielnia Pracy , Introh 
gator", uruchomiła ostatnio w 
Koszalinie Jeszcze Jedną pla
cówkę — wytwórnię stempli 
kauczukowych przy ul. 1 Ma
ja 30.

Uruchomienie uspołecznio
ne! stemplami, urzędy I insty 
tucje przyjmą niewątpliwie > 
uznaniem, ponieważ istniejąca 
do niedawna etemplarnia pry
watna nie zawsze wywiązywa
ła się z przyjmowanych za
mówień.

(zz)

Gminne spółdzielnie to waż 
ny czynnik w zaopatrzeniu 
ludności wiejskiej. W chwili 
obecnej wiele z nich uspraw
nia swoją pracę 1 wykazuje 
się coraz lepszymi wynikami, 
ale Jest Jeszcze dużo taklcn 
spółdzielń, które przez złą or
ganizację pracy 1 niedopatrze
nia, a nawet niedbałość pro
wadzą zlą gospodarkę.

Wiele gminnych spółdzielń 
wyrosło 1 okrzepło w ostrej 
walce klasowej, oczyszczając 
swój aparat od kombinatorów 
1 kułaków. Jest Jednak Jesz
cze wiele takich zarządów 
gminnych spółdzielń, które 
wykazując brak czujności 1 
nie przestrzegając zasad statu
tu, nie mogą poszczycić się 
osiągnięciami. Szereg spół
dzielń na skutek złej gospo
darki zakończyło bilans 1952 
roku sumą strat. Np. w GS 
Mielencin w powiecie wałec
kim, straty wynosiły 130 tys. 
złotych. Wzorem dla wszyst
kich GS w województwie ko
szalińskim powinna stać się 
gospodarka 1 praca zarządu 
GS w Złotowie.

Na niedawnym walnym 
zgromadzeniu, dokonano oce
ny całokształtu działalności tej 
spółdzielni, wysłuchano spra
wozdań rocznych 1 ustalono

Zawiadomienia
Uwaga słuchacze I-go roku 

Wojewódzkiej Szkoły Wieczo
rowej — w niedzielę dnia 14. 
VI. 53 r. od godz. 8 — rano 
odbędą się kollokwfa z historii 
Polski dla I-go roku.

Obecność wszystkich słucha
czy obowiązkowa.

Pomocnicza Spółdzielnia Mechaniki 
Precyzyjnej w Słupsku 

z dniem 1 czerwca 1953 r.

otwiera nowy punkt usługowy
przy ul. Murarskiel 6.

Nowootwarty warsztat przyjmuje zlecenia na roboty: 
ślusarsko-mechanicibre 
hydrauliczne 
naprawa maszyn do szycia 
montaż rowerów. K—124—1

Szkoła Rybacka 
w Darłowie 

czeka na uczniów
Z rozpoczęciem nowego ro

ku szkolnego zostanie otwarta 
w Darłowie Szkoła Rybacka 
mająca na celu szkolenie mło
dych kadr dla naszego stale 
rozbudowującego się rybołów 
stwa morskiego. Przewidziany 
jest dwuletni program naucza
nia. W szkole uruchomione bę 
dą 2 działy, dla rybaków po
kładowych i motorzystów. Do 
szkoły będą przyjmowani 
chłopcy w wieku od 16—17 
lat.

Dokumenty Jak: podanie o 
przyjęcie do szkoły, życiorys, 
ankietę personalną, zaświad
czenie pracy rodziców, z poda 
nlem przez kandydata wysoko
ści ich zarobków, metrykę uro
dzenia, świadectwo zdrowia 1 
ukończenia szkoły podstawo
wej należy przesłać na adres- 
„DYREKCJA PP1UR „KU
TER" DARŁOWO" w nleprzn 
kraczalnym terminie do 20 
czerwca br.

Uczniowie mają zapewnio
ne pełne utrzymanie oraz u- 
mundurowanie.

Radio
PPOCRAM i

11 czerwiec 1953 (czwartek)
Wiadomości: S.05, 6.00, 7.00, 7.55, 

12 04, 16.00, 20.00, 23.00.
Muzyka: 5.20 poranna, 6.10

fragm. z baletu, 6.40 operetk., 7.20 
poranna, 8 00 operetk., 9.10 bale
towa, 9.25 konc. solistów, 12.15 lu
dowa, 13.00 konc., 13.40 flet., 16.20 
ludowa, 16.45 pieśni Minluszkl,
17.20 konc., 18 15 „dla wszyst
kich", 19.00 utwory skrzypc., 20.38 
rozrywk., 2105 „muz. Ukrainy", 
21.55 rozrywk. 1 tan., 22.40 muz. 
poważna

Audycje Inne: 5.10 dla wsi, 620 
Wszechnica Radiowa — kurs II, 
6.50 gimn., 7.50 kalend., 8.55 hu
moreska, 10.55 dla klas III, 11.15 
muz 1 aktualn., 11.45 dla kobiet, 
12.45 dla wsi, 15.30 dla dzieci, 17.05 
dla nauczycieli, 18.00 „mikrofon, 
po kraju", 18.45 humor i satyra, 
19.15 na młodzież, antenie, 19.45 
dla wsi, 20.45 „Faraon" ode. pow.,
22.20 literacka.

Sport: 20 28 wiadomości sporto
we. ' ,

Majstrów, techników 1 kierowników robót drogowych 
przyjmle od zaraz Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych Bu
downictwa Miejskiego w Poznaniu.

Zgłoszenia pisemne 1 osobiste kierować: Z.R.T.B.M, Poz
nań — Kier. Robót w Świdwinie. Budowa Z.B.M. Inż. Łu
czak A. Stacja kolej. Smardzko. K—122—0

Kino
KOSZALIN „Nowa Huta" — 

„Tajemnicza wyspa" — prod. 
radź.

Seanse 18 I 20.
„Młoda Gwardia" (Rokossowo)— 

„Mały partyzant" — prod. czesk.
Seans godz. 20.
SŁUPSK „polonia" — „Żołnierz 

Zwycięstwa" — seria I — prod. 
polskiej.

Seanse godz. 16. 18 I 20.
KOŁOBRZEG „Wvhrreże" — 

„Akcja B" — prod. czesk.
Seanse godz. 17 1 19 .
SŁAWNO „Sława" — „Uciecz

ka z niewoli" — prod. bulg.
Seanse godz. 17 1 19.

Wystawy
Wystawa obrazów marynistycz

nych współczesnych malarzy 
gdańskiego wybrzeża w Muzeum 
w Koszalinie ul. Armii Czerwo
nej 53, otwarta codziennie cd 
godz. 12 — 17 za Wyj, poniedział
ków. Wstęp bezpłatny.

cy. Wydział Zdrowia Prezydium 
MRk w Słupsku winien wycią
gnąć w stosunku do ob. Świątek 
konsekwencje.

15 tysięcy złotych zgodnie 
z regulaminem WZGS przezna 
czono na cele kulturalno - o- 
światowe.

Przy zakładzie Istnieje 30- 
osobowy chór, który blerze 
czynny udział we wszystklcn 
Imprezach. Czę6to też wyjeż
dża na wieś z występami 1 
koncertami.

Koło s)x>rtowe w ub. roku 
zdobyło tytuł wicemistrza 
województwa. Dobrze pracują 
I rozwijają się świetlica i czy 
telnla.

Jak dalece członkom spół
dzielni leży na sercu rozwój 
kultury, świadczy następujący 
fakt: przy podziale nadwyżki 
przy pad ło na każdego człon
ka 180 proc, sumy faktycznie 
wpłaconel za udziały. Jednak 
członkowie GS na walnym 
zgromadzeniu przeznaczyli 
właeny dochód na cele kultu
ralno - oświatowe. Część tej 
kwoty zużyje się na kupno 
mebli do świetlicy dla przodu 
Jącef gromady Stawnica. resz
tę zaś na potrzeby chóru zar 
kładowego 1 koła sportowe
go. Plan finansowy na rok 
bieżący przewiduje 530 ty
sięcy zł nadwyżki, z czego 
36.400 zł przeznaczy się na 
cele kulturalno - oświatowe. 
Zobowiązano się w roku bie
żącym zwiększyć o 50 proc.

Do redakcji naszej wpływa 
bardzo wiele listów, w któ
rych czytelnicy skarżą się tu 
złą pracę poszczególnych pra
cowników służby zdrowia 
Ośrodka Zdrowia w Słupsku. 
W Jednym z tych listów czy
tamy: „Do oljowiązków sio
stry Cecylii Świątek należą 
zabiegi zlecone przez lekarzy 
ginekologów. Przyjmowanie 
chorych siostra Świątek win
na rozpocząć o godz. 11 Pa
cjentki przychodzą dużo wcze 
śniej 1 czekają na przybycie 
siostry. Trzeba mieć Jednak 
wielkie szczęście, żeby zastać 
siostrę Świątek w Słupskim 
Ośrodku Zdrowia. Czasem 
wpada jak meteor, „zabły
śnie" i... znika. Bywa i tak, t 
to dosyć często, że siostra niz 
pokaże się w ogóle. Pacjentki 
czekają godzinę, dwie, trzy, u 
w końcu zdenerwowane roz
chodzą się do domów, aby na 
drugi dzień znowu czekac. W 
dniu 14 maja czekało na sio
strę Świątek 12 pacjentek, w 
tym kilka z Ustki, Sławna 
1 Kołobrzegu.

Nikt w Ośrodku Zdrowia 
nie wiedział, gdzie siostra 
Jest. Jedna z pacjentek napi
sała zażalenie, które dziwny
mi drogami dotarło do... siost
ry Świątek, a odważna pa- 
clentka uzyskała tyle, że mu- 
siała wysłuchać burzliwych 
wymyślań energicznej sio
stry".

TERESA FABICH 
OD REDAKCJĘ

Przypominamy siostrze Świątek 
o socjalistycznej dyscyplinie pra-
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Na budowie Pałacu Kultury i Nauki

Wielka szkoła nowości
Piętnaście kondygnacji 

szkieletu Pałacu Kultury 1 
Nauki przekreśla stalowymi 
belkami niebo nad śródmie
ściem Warszawy. 11 tysięcy 
ton 6tall pochłonęła już budo 
wa kolosa. Zakończone są bu
dynki czterech skrzydeł pała
cu. Półkole Sali Kongresowej 
coraz wyżej rysuje się nad 
parkanami od strony ulicy Zlo 
tej.

pręty zbrojenia. Gięły glęclar 
kl, krajały mechaniczne noży
ce. A tymczasem przy pracy 
nad budową szalowań dla 
ścian fundamentowych cieśle 
radzieccy posługiwali 61ę 6wo 
im ulubionym arsenałem „ma 
lej mechanizacji": elektrycz
nymi pilami, elektrycznymi 
młotkami, elektrycznymi he-

Szybko postępują prace przy budowle Pałacu Kultury 
1 Nauki im. Józefa Stalina w Warszawie. Piętro po piętrze 
rośnie stalowa konstrukcfa. coraz wyże) wznoszą się mu- 
ry skrzydeł, łączących część wysokościową z bocznymi pa
wilonami. Brygady montażowe łączą już stalowe elementy 
15 kondygnacji szkieletu części wysokościowej.

Na zdjęciu: — oąólny widok budowy Pałacu.
(Foto — CAF)

A przecież niedawno minął 
dopiero rok od chwili, gdy po 
raz pierwszy w ziemię war
szawską wgryzły się zęby ko
parek, by stworzyć glgantvcz 
ny wykop fundamentu. Ten 
rok pracy radzieckich robo
tników 1 Inżynierów wiele no 
wego nauczył nas w dziedzi
nie nowoczesnego budowni
ctwa, w dziedzinie budowni
ctwa socjalistycznego. Budowa 
Pałacę Kultury I Nauki — to 
lekcja poglądowa dla naszych 
budowniczych Polski Jutra.

Nowe narzędzia • ••
Wszystko było nowe dla 

warszawiaków w budowle Pa
łacu. Przede wszystkim — peł 
na mechanizacja robót. Od 
chwili, kiedy pierwszą garść 
ziemi wydobyto z wykopu, do 
zakończenia budowy • fundio- 
mentów, widzieliśmy tylko 
pracę mechanizmów kierowa
nych przez człowieka. Kopar
ki „E-505" 1 samochody wy
wrotki wykopały 1 wywiozły 
ziemię z wykopu. Betonlarnla 
automatyczna wytwarzała ty
siące ton betonu. Automatycz 
ne spawarki 6pawaly 6talowe

blaml. ba, nawet elektryczny
mi... siekierami.

... i nowe metody
Później, gdy przyszedł czas 

na montaż stalowej konstruk
cji szkieletu, — znowu ujrze
liśmy rzeczy nowe. Nikt tutaj 
na budowlo nie ciął stalowych 
belek. Przybywały z bazy 1 z 
radzieckich hut gotowe. Zno
wu wiozły Je samochody, ctfwl 
gl podawały Je spawaczom na 
górę. Od miesięcy Już 6yplą 
61ę na 6talowtj pajęczynie 
szkieletu Iskry spawarek elek
trycznych. Ujrzeliśmy tu no
wość: spawanie pod warstwą 
topnika — wynalazku akademl 
ka radzieckiego Patona, — po 
zwalające na osiągnięcie wyż
szej temperatury metalu spa
wanego, na głębsze Jego roz
topienie 1 spojenie.

Ujrzeliśmy na budowle, o- 
bok szkieletu, wielkie płaskie 
skrzynie podobne nieco do in
spektów. Do skrzyń tych wkła 
dano pręty zbrojenia 1 lano be 
•ton — powstawały tak i po- 
wstają płyty stropowe wagi 
kilkunastu ton. Uwieszone u 
ramienia dźwigu, trafiają one

nJ 6woje miejsca, pomiędzy 
belkami 1 ryglami szkieletu. 
A więc zamiast budować stro
py z pustaków, czy cegieł, za 
stosowano prefabrykację,

A później kolejno na pię
trach szkieletu pojawili się 
murarze 1 poczęli wypełniać 
odstępy pomiędzy płytami plę 
ter cegłą, kszlałtować mury. 
Ale mury te ani chwili nie 
świeciły czerwienią cegieł. 
Jednocześnie z cegłą wrastały 
w nie bowiem płyty ceramlcz 
ne Jasno piaskowego koloru, 
płyty, które stanowić będą o- 
bllcowanlo całego gmachu. I 

Jednocześnie boczne gmachy 
skrzydłowe zasnuły się paję
czyną drutów. Te druty wła
śnie, przewleczone przez za
murowane między cegłami 
skoble, służą do lepszego spo 
jenla płyt obllcowanla z mu- 
rem Płyty mają od wewnętrz 
nej strony rowki. W rowki te 
trafiają owe druty. Potem le
je się do rowków beton, który 
szybko zastyga i łączy niero
zerwalnie ścianę z Jej okła
dziną.

Wszystko razem 
a jednak... osobno

Owa Jednoczesność prac — 
montażu szkieletu na wyż
szych piętrach. płyt stropo
wych na niższych 1 ścian 
z cegieł wraz z okładzi
nami Jeszcze niżej — Do
zwala na znacznie 6zenszy 
front robót

Jeśli dodamy do tego 6tałą 
opiekę nad wszystkim co się 
dzieje na budowle, opiekę dy
spozytora, Jeśli wspomnimy, 
że dyspozytor ów ma na swej 
służbie telefon, głośniki, radio 
stacje, przy pomocy których 
Jest stale związany ze wszyst
kimi miejscami budowy — bę 
dziemy mieli z grubsza obraz 
metod pracy radzieckich budo 
wnlczych podczas pierwszych 
faz budowy Pałacu.

Każdy szczegół tej pracy 
świadczy, że budownictwo ra
dzieckie osiągnęło niezwykle 
wysoki poziom postępu tech
nicznego 1 zastosowało meto
dy przemysłowe. Zrównało się 
stopniem zmechanizowania 
pracy, w trosce o największą 
ulgę dla człowieka, z całym 
przemysłem radzieckim.

I właśnie dlatego budowa 
Pałacu Jest tak cenną 6zkołą, 
tak cenną lekcją poglądową 
dla naszych budowniczych, 
przed którymi stoi nie tylko 
zadanie wybudowania nowej 
Polski, ala zadanie wybudo
wania Jej po nowemu. Socja
listycznej Polski — socjalisty 
cznyml metodami.

J. Dąbrowski

Nowe rekordy lekkoatletyczne w Moskwie
W Moskwie zakończył się 

tradycyjny trójmecz lekkoatle
tyczny Moskwa—Leningrad— 
Kijów, podczas którego czoło
wi lekkoatleci radzieccy osiąg 
nęll szereg wspaniałych wy
ników.

W drugim dniu zawodów w 
biegu na 800 m kobiet Ot ko- 
lenko—Pletnlewa poprawiła, 
należący do niej, rekord świa 
ta o 0,3 sekundy. -Pletnlewa 
uzyskała czas 2.08,2 min. Dru 
gie miejsce zajęła zawodnicz
ka z Kijowa Czernoszczek 
również w doskonałym czasie 
— 2.08,3.

Czołowy długodystansowiec 
radziecki Anufrlew, który w 
pierwszym dniu zawodów po
bił rekord ZSRR na 5.000 m. 
ustanowił nowy rekord ZSRR 
w biegu na 10.000 m. Anu- 
friew osiągnął doskonały czas 
— 29.23,2 min., który Jest o 
8,2 sek. lepszy od dotychcza
sowego rekordu ZSRR. Wy
nik Anufrlewa Jest o 20,6 gor 
ezy od rekordu świata Zatop- 
ka.

Z pozostałych wyników uzy 
skanych w ostatnim dniu trój 
meczu na uwagę zasługują, 
skok o tyczce — Denisenko — 
4,30, 2Ó0 m'kobiet — Saro- 
nowa — 25,1, 200 m męż
czyzn — Kalljew — 21,7.

Rekordztstka świata w 
pchnięciu kulą — Zybina uzy
skała w rzucie oszczepem 
47,47 m. W sztafecie 4x100 
m kobiet zwyciężyła Moskwa

W złotowskiej klasie C, kto 
rej organizatorem Jest PKKF 
w Złotowie, rozgrywki I run
dy zostały Już zakończone. 
Spośród 5 drużyn blorącyeh 
udział w rozgrywkach, przodu 
Je wyraźnie KS Koczała. Ze
spół ten wyprzedza następne 
z kolei drużyny o 3 pkt. Wal
ka o drugie miejsce toczy się 
pomiędzy drużynami złotow
skiej Spójni I Gwardii z Człu 
chowa 1 Bytowa.

A oto aktualna tabelka tej 
grupy klasy C.

— 47,8, a w sztafecie męż
czyzn na tym dystansie — Le
ningrad 42,4.

W ogólnej punktacji trój- 
meczu pierwsze miejsce zaję
ła Moskwa przed Leningra
dem 1 Kijowem.

Wszystkie drużyny mają 
po 4 gry.

W Warszawie odbyły się regaty motorowodne o puchar 
im. Kalała Pragi. Do finału weszło 18 zawodników, którzy 
rozegrali na okrężnej, półtorakilometrowej trasie trzy 
wyścigi liczące po 6 okrążeń. Zwyciężył Tadeusz Chybow- 
ski (Kolejarz) zdobywając po raz trzeci puchar im. Rafała 
Pragi, tym razem na własność.

Na zdjęciu: na trasie prowadzi Chybowskl (Kolejarz) 
przed Wiśniewskim (Budowlani) i Balickim (Budowlani).

(Foto — CAF)

W złotowskiej klasie C

(12)
A co to za krzywa? Dlaczego Je| charakter tak wyraźnie 

zmieniał się 12 kwietnia? Dalej nie było już skoków. Unia nie
spodziewanie urywała się na 15 kwietnia.

Piętnastego? W tym dniu trafił do szpitala, doświadcze
nia przerwały się.

Gert zrozumiał. Przed nim leżał wykres Jego choroby.
Tak spiesznie pochwycił zeszyt, że o mały włos nie 

przewrócił biurowej lampy. Szybko przerzucił kilka kartek, 
uderzyły go słowa: „formuła" 1 „strach"...

.... Bezwodnik kwasu arsenowego"... — brzmlal pierwszy 
zapisek w liczbie symptomów — uczucie strachu.

„..Difenllchlorarsln. Jak się okazało, człowiek Jest bardziej 
wrażllw-y na zatrucie, niż psy i myszy. Przy dłuższym wdy
chaniu można zaobserwować uczucie strachu...".

.... Tlenek węgla. Można zaobserwować porażenie systemu 
nerw-owego, stan depresji, halucynacje...".

.... Cyjanowodór. W stadium konwulsji uczucie strachu u 
zatrutego zwiększa się, traci przytomność, pojawiają s‘.ę 
drgawki...".

Rejestr Kannablcha zakończony był podsumowaniem:
„To byli tylko poprzednicy mojego luteolu".
Notatki potwierdziły domysły Gerta. Rozpuszczony w po

wietrzu, gaz trujący działał na układ nerwowy, na mózg.. 
Prawdopodobnie działaniem był zbliżony do narkotyków, z tą 
różnicą, że haszysz i opium nawiewały słodkie rojenia, lu- 
teol zaś wywoływał strach.

Doświadczenia były przeprowadzane w talk zwanym „dy
namicznym strumieniu gazu", w specjalnie przystosowanym 
do doświadczeń ogrodzie, gdyż usiłowano stworzyć warunki 
zbliżone do frontowych.

Nlemlecko-faszystowskle dowództwa ponaglało Kannabl

cha by szybciej zakończył doświadczenia. Widocznie luteol, 
tak jak pociski „V", | inne rodzaje „tajemniczej broni", mia
ły zgodnie z zamiarami hitlerowców, jeśli nie wygrać 
wojnę( o tym za późno było myśleć), to przynajmniej dopo
móc w zawarciu możliwie korzystnego pokoju. Sam 
Kannablch zdawał sobie z tego sprawę, notując, że „wlado- 
domoścl z frontu nakazują pośpiech".

Był oburzony, że „administracja obozów koncentracyj
nych, nie doceniając znaczenia Jego pracy dostarczała „ma
teriał o złej jakości". Więźniowie przeznaczeni dla doświad
czeń byli widocznie tak wymęczeni i osłabieni, że ginęli 
„przy minimalnej ekspozycji" jak to określał Kannablch
— nie dając możności całkowitego sprawdzenia działania 
środków chemicznych.

Gaz posiadał zasadniczy brak — miał zapach. Zgodnie z 
założeniem wynalazcy gaz winien porażać nieoczekiwanie, 
zabijać bez ostrzeżenia, nie zostawiając żadnych poszlak.

Czy nie zdumiewające fatum? — zanotow-ano w zeszycie.
— Dotychczas Jeszcze nikomu nie udało się wynaleźć środka 
trującego bez zapachu. Iperyt pachnie gorczycą, fosgen 
zgniłym sianem, kwas pruski — gorzkim migdałem. Mój lu
teol — rezedą!... Czyżby nie dało się usunąć zapachu ze śro
dka trującego, tak, Jak nie można nozbyć się swego clenia?"...

W zeszycie — wyrazy zadowolenia, że udało się Długiemu 
Frycowi uzyskać dla swego laboratorium nowego królika do
świadczalnego.

„Trafił w moje ręce ten mieszaniec Hans Gert, mój zio
mek, przeklęty komunistyczny wichrzyciel — zanotował Dłu
gi Fryc — szczęśliwy traf. Gdybym przedtem nie wierzył w 
Boga, uwierzyłbym w niego terazl W dobrego niemieckiego 
Boga, który oddał Hansa Gerta w moje ręce...".

O kilka wierszy niżej, prawdopodobnie na drugi czy na 
trzeci dzień, była inna notatka dotycząca Gerta. Kannablch 
nie przestawał upajać się swoim triumfem:

„Gert zapisany Jest w dzienniku doświadczeń pod nume
rem 23. Jestem z niego zadowolony. Jest odporny. Jego duch 
nie został złamany przez obóz. Pierwszorzędny kamień szli
fierski!... Już Ja zmuszę mojego Hansa do biegania po ogro
dzie!... Nigdy praca nie sprawiała ml takiej przyjemno
ści, tak wysokiej duchowej słodyczy, Jak dziś Jestem szczęśli
wy! Właśnie na nim, na Hansie Gercle, który niegdyś obra
ził 1 poniżył mnie, będę mógł ndawodnlć, te wprowadzona 
przeze mnie formula strachu Jest bezbłędna!".

Jednak zaszło coś nieoczekiwanego. Hans Gert, który ku 
radości eksperymentatora, nie zginął Jak inni więźniowie, na 
początku doświadczeń, w późniejszym okresie przestał uspra
wiedliwiać pokładane w nim nadzieje. Zachowanie się Jego 
było niezrozumiale. Koncentracja Jadu w powietrzu stopniowo 
zwiększała się, lecz sądząc z wyników, Gert nie odczuwał Już 
wdęcej strachu. Nie można było zauważyć charakterystyczne
go chaotycznego zachowania się, ani osłabienia woli. Luteol, 
zdawać by się mogło, wywoływał w jego organlźmle Jakąś 
odwrotną. obronną reakcję.

Czy znaczyło to, że w formule luteolu był błąd? Dlaczego 
gaz tak nagle odmówił posłuszeństwa? Dlaczego Już w przed
dzień doprowadzenia eksperymentu do końca na terenie do
świadczalnym nastąpił wypadek buntu?

Opierając się na porównaniu, przytoczonym w zeszycie, 
można było powiedzieć, że złamało się toczone ostrze, a nie 
kamień szlifierski!...

Tak oto z gabinetu hitlerowskiego toksykologa, wynalaz
cy nowego trującego środka, wyglądały przeżycia Gerta w 
doświadczalnym ogrodzie.

Na darmo ślęczał Kannablch nad swoimi chemicznymi for
mułkami i sprawdzał je po raz tysięczny, z uporem maniaka, 
prawie z rozpaczą. Przedmiot doświadczeń, noszący numer, 
23, nie l>ał się!

W zeszycie wszystko było skrupulatnie wykreślone, to 
wszystko powstawało w sposób prosty przy tym stole pedan
tycznego chemika, wśród starannie wyostrzonych ołówków 
i grubych tomów! Dusza człowieka została tu rozllnlowana, 
wciśnięta w krótką chemiczną formułę.

To właśnie było błędem faszysty. Dusza nie mieściła się 
w formule. W walce z luteolem, ludzki organizm przechodź'! 
pierwszy wstrząs, który’ powodował możność przeciwstawienia 
się działaniu jadu.

Zeszyt wyjaśnił Gertowl tę dziwną przerwę Jaka nastąpi
ła 14 kwietnia. Okazało się, że w przeddzień Armia Radzie
cka wyzwoliła Wiedeń.

Po tym fakcie Kannablch został wezwany do sztabu do
wódcy hitlerowskich wojsk w Austrii. Rozmowa była nie
przyjemna. „Dowódca nie podał ml ręki — zanotowano w 
zeszycie. — Spytał mnie, kiedy wreszcie będzie gotowe mo
je OW? Odpowiedziałem, że choć teoretycznie wyliczenia są 
absolutnie pewne, leąz w praktycznym zastosowaniu gazu 
napotyka się Jeszcze na nieokreślone trudności—"
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Działaczu sportowy
pamiętaj!

Akcję zdobywania 
odznak SPO 
należy prowadzić 
systematycznie 
przez cały rok

Siatkarki 
gdańskiego Kolejarza 
zdobywajq Puchar

7 bm. w drugim dniu czwór 
meczu piłki siatkowej o Pu
char Rady Głównej ZS Kole* 
Jarz padły następujące .wyni
ki: Spójnia (Warszawa) —
Unia (Łódź) — 3:2 (7:15,
15:5. 3:15, 15:12, 15:5), Ko
lejarz (Gdańsk) — AZS (War 
szawa) — 3:0 (15:10, 15:4,
15:12), AZS (Warszawa) — 
Unia (Łódź) — 3:1 (15:4, 
10:15, 15:13. 15:4), Kolejarz 
(Gdańsk) — Spójnia (Warsza 
wa) — 3:0 (15:5, 15:7, 15:11).

Puchar ZS Kolejarz zdoby
ła drużyna Gdańska 3 pkt. 2) 
AZS (Warszawa), 3) Spójnia 
(Warszawa) 4) Unia (Łódź).

KS Koczała 7:1 14:9
Gwardia Czł. 4:4 9:9
Spójnia Złotów 4:4 8:8

Gwardia Bytów 4:4 7:7
LZS Sławlanowo

1:7 7:12

II Liga
W niedzielnych meczach pUkar 

sklch o mistrzostwo II Ligi przo 
downlk rozgrywek Gwardia (Byd 
goszcz) straciła punkt w Krako
wie, utrzymując jednak pozycją 
na czele tabeli. Warszawski R>le 
Jarz stracił znowu 2 pkt., przegry 
wając niespodziewanie z Lotni
kiem. Niespodzianką jest również 
zwycięstwo Kolejarza (Leszno) 
nad Stalą (Sosnowiec).

Wyniki:
Włókniarz (Kraków) — Gwar

dia (Bydgoszcz) 1:1 (0:0).
Włókniarz (Łódź) — Górnik (By 

tom) przełożony na S.VII.
Górnik (Wałbrzych) — Gwardia 

(Lublin) 3:1 (3:0).
OWKS (Bydgoszcz) — Spójnia 

(Warszawa) 5:1 (3:0).
Kolejarz (Warszawa) — Lotnik 

(Warszawa) 0:1 (0:0).
Kolejarz (Leszno) — stal (So

snowiec) 1:0 (0:0).
Gwardia (Kielce) — Ogniwo 

(Tarnów) 0:0.

CSR 
organizatorem 
mistrzostw Europy 
w lekkoatletyce

Międzynarodowa Federacja 
Lekkoatletyczna przyznała Cze 
chosłowacjl organizację mi
strzostw Europy w lekkoatle
tyce w 1954 r. Mistrzostwa, 
zamiast w Zurichu, odbędą się 
w Brnie w dniach 25—29 
sierpnia.


